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Lwów 5. wrzbśnir.
Mowy inaugaracyjue tertźnit-jszego marszałka 

kr« owego mają cechy programów. Zagajając sejm 
zeszłoroczny, kontrastowo przeciwstawił on pełnię 
swobód Konstytucyjnych, jakie obywatele kraju 
zażywają, z bezprzykładną nędzą m atjrjafną, i 
postawił tym sposobem w programie dążność do 
rozwoju ekonomicznego, która to dążność ujawii- 
ła się już przedtem u masy naszych producentów, 
a marszałek i a d . ł  jej ty k o  wierzy wynr. Wczo­
raj jeszcze z większym zaciskiem wspomniał on
0 niezbędnej korni iczncści podniesienia przemy 
słn. Jest to głos powszechny od lat 20 ale do­
piero pierwszy raz us/yszel i my go z tak wyso­
kiego i wpływowego stanowiska, i dlatego ka­
żdy przy klasnąć musi Kierunkowi, jaki zapanował 
u góry naszych ifer decvdującyeh.

E\ marszałek poszedł jednak wczora,, dalej
1 dotknął także sprawy oświaty elementarnej. 
Wybornym był ustęp, w którym nagiemi a wy- 
mewnami cyframi skonstatował również bezprzy­
kładną nędzę, jakiej podptdamy, dzięki rz: dom da­
wniejszym i mimo dobrych w ■ gćle zasad, na 
których oparte są ustawy szkolne. Sądziliśmy, ie  
marszałek po takim ustępie.’ z wrodzoną sobie 
krewkością bediie n . staw ił na w jkolan ie tych 
ustaw, lecz zdziwienie było wielkie, gdy nagle 
oświadczył się za powstrzymaniem reorganizacji 
szkół istniejących, a natomiast za użyciem tszczę- 
dzanych w (en sposób funduszów na zakładanie 
iowych szkół, ale tak prymitywnych, jakie m ie­
liśmy przed ustanowieniem Kraj. Bady szkolnej.

W tym punkcie p. Zyblikiewicz stanął wpra­
wdzie w sprzeczności z p. Szt> kim, który chce 
mało szkół, ale dobrych, podczas gdy marszałek 
chce mieć wiele szkół złych. Ale z programem 
tym napotka, zd .u em  naszem, na stanowczą o 
pozycję. Złe szkoły ni o podniosą oświaty i nie u* 
toru.ą drogi do dobrobytu, a powstrzymanie reor- 
ganizacyj 'stniejąrych byłoby krokiem najfatalniej­
szym. Krajowi takiemu jak Galicja, potrzeba wiele 
szkół; potrzeba koniecznie, aby przynajmniej ka> 
żda gmina liczniejsza posiadała w łasią  szkołę, 
ale potrzeba również, aby t« szkoły były dobrem1, 
bo na złe wyrzucać pieniędzy — to przecież nie 
warto. Złe mi zaś będą musiały być te szkoły, w 
których naukę będzie prowadził tańszy od dzisiej­
szego nauczyciel. Powrócimy chyba do czasów 
d.a.owskicn i organistowskich, które nie powinne 
już pownca«:.

Nam trzeba dążyć z wszolką energją do wy­
konania przymusu szkolnego na mocy obowiązu­
jących ustaw, a że są one wykonalnemi, i „  to 
dowodem kolonje szwabskie u nas, które zostając 
w tych samych stosunkach, co reszta gmin, wszy­
stkie jednak bez wyjątku mają własne szkoły. J e ­
żeli 2413 gmin administracyjnych u nas nie ma 
jeszcze s -kół, to winą tego jest brak stosownej 
zachęty, brak sprężystości u władz administracyj 
n jeb , a po części nawet u orgaaów nadzoru szkol­
nego. Paktem jest, że mamy mnóstwo gmin za­
możnych, które nie mi ją szkół dlat gc tylko, że 
nikt o to nie dba Gdzie jest gorliwy inspeKtor 
okręgowy, nie bawiący się w intrygi ozobiste i se- 
katury biednych nauczycieli, gdzie rządzi starosta 
będący na wysokości zadania — tam szkoły się 
mnożą. 1 tego systemu trzymać się musimy. Wszel 
kie zboczenia z dr gi obranej byłyby nader nie­
bezpieczne i cofnęłyby sprawę oświaty, zamiast ją  
popchnąć naprzoo

Trudno się także zgodzić z ustępem mowy 
p. marszałka, w którym wypowiedziana jest po ­
niekąd rezygnacja z dotychczasowej dążności do 
reformy administracyjnej. Eaergja w wykonaniu 
ustaw obowiązujących jest bardzo chwalebny rze­
czą i dużo ułatwia. Jesteśmy nawet zd an ia , że 
( . u t o n o m j a  b i e r z e  s i ę  p o d o b n i e  j a k  d y ­
k t a t u r a ,  ale kto spojrzy na kraj—ten nie podzieli 
optymistycznych zapatrywań p. marszałka. Mimo 
hasc . ze izłorocznego, nie możemy się zrzekać 
teade icji do zmian w ustroju administracyjnym, 
nietyiko dlatego, że są one potrzebnemi i że egze­
kutywa antonomiczna należy do loicznych wyma­
galności władzy samorządnej, ale i dlatego, że 
stanowi ona część sformułowanego ju t oddawna 
programu naszego. Miękkość tedy i utylitarność 
p. marszałka pod tym względem zadziwiła wczo­
raj, chociaż gdzieniegdzie było słychać brawa.

Z mowy p. namiestnika — za dobrą monetę 
b:erzemy, jak zawsze, zapewnienie o aobrych chę­
ciach życzliwości rządu.

Walne zgromadzenie
galicyjskiego Towarzystwagospodarskiego.

Przemyśl 4. września. Dziś o godzinie 11 
przed południem w magazynie wojskowym tuż 
przy placu wystawy rozpoczęło swe obradj zapo 
wiedziano na czas wystawy w Przemyślu walne 
zgromadzenie Towarzystwa gospodarskiego. Zgro­
madzenie zagaja prezes Towarzystwa, Adam ks. 
Sapieha, mówiąc, że komitet biorąc inicjatywę w 
urządzeniu wystawy przemyskiej, pragnął wywo­
łać jak najliczniejszy zjazd ziemian do Przemyśla 
i poddać niektóre sprawy pod obrady. Stwierdza­
jąc daiej, że wystawa udała się, wyraża komiteto­
wi wyLtawy i członkom Towarzystwa, którzy w 
nim udział wzięli, podziękowanie za podjęte tru ­
dy. Doprowadzenie do skutku wystawy jest je ­
dnym więcej z dowodów żywotności Towarzystwa 
dowód to, że do czego się weźmumy z energją, 
udaje się nam ; oświadcza wreszcie, że w i prawi* 
tej chętne! udzielni pomocy zarówno wys. rnąd, 
jak i Wydział Krajoyry; me odmówił też jej i ko 
m itet krakowskiego' Towarzystwa gospodarskiego.

P rzecnodzy do porządku dziennego, oświad­
cza ks. Sapieha, że nie wszystkie zapowiedziane 
referaty' przyjdą pod obrady. Bzecz o podatku d» 
nowym cofniętą została z powodu ujęć sejmo 
wyeh referenta tej sprawy, p, Abrahemo-icza

Usunięty został również referat p. Z. Strusiewicza
0 szkołach rolniczych włcściańskicb.

Przewodniczący tłumaczy komitet za cofnięcie 
niektórych referatów , oświadczając, ie  ma on na 
kolegów jedyną tylko broń — prośbę i przi dsta- 
wienie ważności sprawy. Jeżeli to nie pomaga 
nie wina w tem Komitetu.

Ks. Sapieha wyraża pod koniec żal z powodu 
straty zasłużonego członka Towarzystwa, br. K ra­
sickiego; zgromadzenie uczciło pamięć zmarłego 
przez powstanie. Odczytuje nadto odezwę sano­
ckiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego, któ­
ry uchwalił za pośrednictwem komitetu Towarzy­
stwa poruszyć sprawę klęsk, jakiem i ludacść wiej­
ska obecnie dotkniętą została Sloty i wylewy, 
które wiele okolic kiaju nawiedziły, uznać należ; 
za klęski elementarne, które odpowiedni oputt w 
podatku gruntowym pouągnąc winny.

W zgromadzeniu bieizs udział około 200 
członków; inne Towarzystwa gospodarski mają 
swych di legatów. Karynty ekiego Towarzystwa 
d-legfctem jest ks. Adam Sapieha, wiedeńskiego 
p. Juliusz Fromml, Towarzystwa chowu koni pp. 
Józef Skarbek Borowski i Włodzimierz Siemigi- 
nowski; Towarzystwa: austrjackie, szląskie wyż­
szo-austriackie, kraińskie, siedmiogrodzkie, styryj­
skie i salzburskie reprezentuje sekretarz Towarzy­
stwa p. Józef Grelińsk), krakowski komitet repre­
zentuje p- Struszkiewicz.

Przewodniczący powołuj o referenta p. Jana 
B r e u e r a ,  który przedstawia szczegółowy refe­
ra t o czynnościach komitetu w sprawie podnie­
sienia chowu bydła rogatego od r. 1880.

Zapowiadane zamknięcie granicy rosyjskiej i 
rumuńskiej było dla towarzystwa pobudką do pod­
jęcia energiczniejszej działalności; trzeba było cb- 
myś eó środki, któreby ułatwiły czas przejściowy, 
stworzony zamknięciem granicy, oraz przyczyniły 
się do podniesienia chowu bydła w kraju. Ankie­
ta zwołana w tym celu w czerwcu 1880 r. przez 
namiestnictwo, podała jako środki prowadzące do 
tego celu: regulację rzek, zachęcanie do meliora- 
iji łąk i pastwisk przez częściowy opust podatku 
gruntowego od meliorowanych przestrzeni, uwzglę­
dnienie przemysłu rolnego, a mianowicie górze)- 
mrtwa. Dla podniesienia chowu bydła polecua an­
kieta: utworzenie w jaknajwiększej liczbie stacyj 
buhajów, nagrody za chów jałownika, przymuso­
we kastrowanie byków, założenie obór zarodowych
1 podniesienie ihowu owiec mięsnych. Powyższa 
uchwała ankiety przedłożoną została walnemu 
zgromadzeniu tow. w październiku 1880 r., uchwa­
ła  zaś tego zgromadzenia udzieloną została m>ni- 
iterstwu rolnictwa i kołu polskiemu. W roku 
1880 mim t. rolnictwa wyznaczyło subwencję 
w kwocie 4.550 zł., która to suma przeznaczoną 
być miała na najem buhajów dla użytku włuściaa 
i na premje. Gdy w czerwcu 1880 przybył do 
Lwowa minister rolnictwa hr. Fakenhayn, komi­
tet tow. porozumiewał się z nim co do żądanej 
n a r .  ISSl subwencji w kwocie 135 000 zł. U chw a­
lono już wtedy zamknięcie granicy. Na zwołanem 
ad hoc zgromadzeniu ogólnem, komitet uchwalił 
żądać 80,000 zł. na utworzenie (300 stacyj buha­
jów, 40.000 na utworzenie 20 obór zarodowych, 
5000 na studja dotyczące chowu bydła i 6000 na 
premiowanie przychówku po buhajach subwencjo­
nowanych. Ponieważ uchwała ta  wchodzić miała 
w życie stopniowo, żądano na rokl8S l subwencji 
w kwocie 51.000 zł. W czasie tym uzyskano na 
przedwstępne studja przygotowawcze 1000 zł. od 
ministerstwa i 3000 od Wydziału krajowego. Ż ą ­
dana subwencja powyższa przyznaną została i wy­
płacona w listopadzie r. z.; z powodu spóźnionej 
pory odłoZono tedy tworzenie nuwych obór zaro­
dowych ao wiosny r. b., do tego zaś czasu za­
jęto się organizacją obór już istniejących, lub n ie­
wiele potrzebujących do uzupełnienia.

Począwszy od jesieni roku zeszłego zorgani­
zowano obory: w Krzyżu w hrabstwie tarnowskiem 
ks Sanguszki z krajowej rasy majdańskiej, w Li- 
pniku p. Łastawieckiego z tejże rasy, w Ostrowie 
p. Tadeusza Langiego z rasy Kuhlandskiej, w 
Wieżowej p. Eug. Kozwadowskiego z tejże rasy i 
w Kalnikowle p. Orzechowicza z rasy pinzgauskiej. 
Obecny referent, wyznaczony na miejsce poprze­
dniego prof. Pankowskiego, w mar .u  r. b. rozpo­
czął swą czynność od zlustrowania obór barona 
Romaszkana w Horodence i Zaleszczykach, gdzie 
utworzono obory zarodowe rasy berneńskiej. Na 
wiosnę r. b. wysłano do Szwajcarji dla zakupna 
bydła do obór zarodowych utworzyć się mających 
komisję złożoną z p p .: referenta Breuera, prof. 
Pankowskiego i Konopki. Komisji tej polecono 
zakupić trzy kompletne obory, składające się z 30 
sztuk krów i *5 buhai, oraz kilkanaście luźnych 
sztuk bydła. Komisja zakupiła ogółem sztuk 42 
rasy berneńsko-simmenthalskiej. Sztoki te koszto­
wały razem 26.854 fr., 640 franków każda prze- 
cięciowo. Nie zakupiono jedna* jeszcze tyle, ile 
zamierzono, nie wiosna bowiem, lecz jesień jest 
najlepszą porą do zakupna.

Ostatecznie stan obecny 'bór zarodowych 
jest następujący: Posiadamy obór rasy berneń­
skiej 6: w Podhąjczykach, Zaleszczykach, Bukowie, 
Zuklinie, kamiennej i Klebanówce; rasy kuhlandz- 
Kiej 2: w Ostrowie i Więzowej; rasy pinzgauskiej 
1 w Kalnikowie; rasy krajowej nizinnej 2 : w 
Krzyżu i Lipniku — razem obór 11. Pozostaje 
do utworzenia obór 9, z których 2 mają być rasy 
pinzgauskiej, 1 kuhlandzkiej, 1 oldenburskiej, 2 
rasy Szwyc i 2 krajowej; miejscowości już są 
wybrane. Na teraz dalsze tworzenie obór, prócz 
owych 20, wstrzymano, lubo kompetenci zgła­
szali się.

Tan stoi sprawa obór zarodowych.
Subwencjonowanych stacyj buhajów było w 

rokn leszłym 98, w roku bieżącym jnst ich już 
242; podniesiono pizytem subwencję z 50 złr. 
mą 100 aa 60 sztuk oalatowanych Zezw«.lono 
nadto na twr rżenie tak zw. niezupełny oh staeyj 
buhajów, subwencjonowanych po \ Z|,  50 ot, od

skoku. Komitet zajmował się też spraną kontroli 
stacyj, ciego domagało się ministerstwo. B ida 0- 
gólnt w lutym br. pileciła rrdom oddziałowym 
wykonywanie kontroli wy ątuowo do pażdz.ermka 
b r; komitet ustanowi za przyszłość stały reguła 
min kontroli i wezwał ja t  oddr ały do wypowie­
dzeń a w tej miarzn swej opinii.

Na rok przjszły przeznaczana ma być suma 
35.000 subwenc i. Komitet nie posLnow ł  jeszcze 
ostatecznie co do użycia tej sum y; zamierza do­
piero zwołać ankietę, która plan postępowaiia w 
tym względzie ułoży.

P ró :z  sprawy obór zarodowych i stacyj bu­
hajów, komitet zajmował się i inaoini sprawami 
gosPodarciemńZ wrócił mianow: ;ie u ęagę na pod­
niesienie g isp id irs tw a  mlecznego i wyrób m a­
sła, i wysłał w tym celu dwóch uczniów na Lau- 
k ę ’do samego dr. p n f. Fieischmanna w Kaden; 
zajął się także sprawą piętnowania bydła, zrobi­
wszy d ticzące przedstawienia do minii tersiwa 
sprtw  wewnętrznych 1 namiestnictwa. .

Po ukończeniu referatu p, Bi euera przewodni­
czący otwiera nad n’m dyskusję. I

O s t a s z e w s k i ,  z Sandckjfgo, występują 
przeciwko subw-^n‘jonowaniu obór larodowycb w 
ogóle, z eubweicyj tych bowiem k rzystają tylko 
bard; o bogaci, dla mniej zamożnych, a t e mmn i o j  
dla włośc au, jest ona niedostępną. Pan O. st&w.a 
to, jako wniosek oddziału sanockiego. Przewodni­
czący w. brania się poddać wniosek ped głosowa­
nie, nie j^st bowiem podauy na piśmie, 
d i  m o n  radzi odesłać wnioseu d) komitetu. 
Przew. zapytuje, czy zgromadzenie życzy sobie 
dyskutować n&d tym wnmskiem. Zgromi z.-n.e c- 
świadcBi się prteeiw dyskusj1, wniosek w ęc upada. 
M o c h n a c k i  stawia wniosek, ażeby aomitet 
kazał wydrukować oipowiedai formularz dla pro­
wadzenia obór zarodowych 1 takowy oddziałom do 
użytku członków rozesłał.* Eustachy ks. u a n g  u ■ 
s z k o stawia wniosek w sprawie soli bydlęcej, 
który odł żono aa koniec dyaausji, C z a j k o w ­
s k i  interpoluj s rtfsren ta : cay spółki mogą za­
kładać obory zarodowe? J  u a g a  zwraca uwagę, 
chów by dl i krajowego, jak to sam doświad­
czył, w /da,e mu się najkorzystniejszym, Opowia­
da, że zakupił raz pewną liczbę sz'uk krow u 
włościan i te wiele bardzo tastępnie mleka da­
wały. G ly  poprawiał je  potem stadnikami holen- 
derskiemi, mleczność krów zmriciszyła u;ę. S r -  
wia wniosek o popieranie hodowli bydła krajowe­
go. S t r u s z k i e w i c *  wita nadoi życzliwie 
zwrot ku bydłu krajowemu, na razie jednak rad u  
być ostrożnym co do popierania tegoż bydta; 
te n  e m i bowiem właściwie ras kiaji wych, tą  
one zaniedbane i popsute niewłaściwemi Krzyżo­
waniami. J u n g a  zwraca uwigę na nieodpowie- 
dność ra 3y holenderskiej dla naszego klimatu. 
G n i e w o s z  oświadcza, że sprawa obór zarodo- 
wych je<t ju t na razie rozstrzygnę!ą, nie można 
t}"wiein obecnie więcej obór zakładać.

A b r a h a m o w i c z  zaznacza, że komitet 
miał p/z1 d swssystkiem na myśli rasy krajowe, 
tr«  ba je jedaak podnieść dopierr; rast holenderska 
jest obecnie w samej Beigji w upadku i u nas 
okazała się nieodpowiedn ą, choć długo była w 
modzie. H e n z e l  stwierdza, że myślą prze­
wodnią komitetu jest powrócić do ras krajowych, 
na razie jednak to nie możliwe. O bydle holei- 
derskiem nie może być mowy. Ks. Z a b a 
zwraca uwagę na karmienie bydła. Włościanin 
N i k o d e m  J a k ó b z  Przeworska, mówi o nie­
dogodnościach dzisiejszej metody cechowania by­
dła. Kcferent B r e u e r  zwraca uwagę, że dla 
hodowców bydła krajowego przyznano opust 
75%. d h  zagranicznego 50% , co dowodzi, że 
bydło krajowe stawiano na pierwozym planie. Co 
do pytania, esy społzi roluków  zakładać mogą 
subwencjonowała obory zarodowe, odpowiada, że 
komitet w tej mierze nie powziął żadnej uchw a­
ły. P r z e w ó d ,  zapytuje p. Jungę, czy j is t  za- 
aowolniony oświadczeniami w sprawie bydła kra 
jowego. J u n g a  oświadcza, iż chciał tylko zwró­
cić na ,sprawę tę uwagę zebranych. P r z e w .  
udziela głosu ks. S a n g u s z c e  w sprawie soli 
bydlęcej. Sanguszko zwraca uwagę, że wskutek o- 
becneg.. zepsucia paszy przez słotę i wylewy,g.ożą 
bydłu choroby płuc i śledziony i tylko sóf może 
je ratować. Ministerstwo roln. rozpisało konkurs 
na zneutralizowanie soli; za tim  on jednak będzi, 
rozstrzygnięty, bydło nasze wyginie. Sprawa jest 
naglącą. Dziwna, że Galicja, która ma sól własną, 
płacić musi za nią najdrożej, gdy inne kraje au- 
strjackie mają sól znacznie tańizą. Co dziwniej­
sza, niektórzy fabrykanci, jak up. mydła, mają 
sól dla swej prodnkcji po cenach nader zniżonych. 
Zdaje się, ze rząd, który sam łoży na podniesie­
nie naszego bydła, me może życzyć lome jego za­
głady. Proponuje, żeby rząd nuał tyle przynaj­
mniej zaufania do oddziałów tow. gospodarskiego, 
ile go ma dla innych producentów potrzebujących 
soli i zniżył ją  dla oddziałów, pragnących mieć 
sól tańszą dla bydła wyłącznie. U o r s k i  wnosi, 
ażeby wyjednać w sejmie rezolucję w tej sprawie. 
S t r u s z k i e w i c z  informuje, że fabrykanci sody 
mają sól po 50 ct. za 100 kilo, inni fabrykanci 
po 30. H e n z e l  zapewnia, że komitet ustawi­
czne robił sterania w tej mierze, lecz bezskute­
cznie. G ó r s k i  proponuje jeszcze, żaby z tą spra­
wą udać się do Koła polskiego. Wniosek ks. San­
guszki, ze wszystkiemi dodatkami przyjęto jedno­
głośnie i ogłoszono tejże treści rezolucję.

God*. I .  Przewodniczący odracza zgromadze­
nie na godzinę 4 po południu.

O godzinie 4. popołudniu rozpoczęło się na 
nowo zgromadzenie.

Prof. W ład. T y n i e c k i  wygłasza referat o 
użytkowaniu lasu dębowego na korę garbarską. 
Referatu tego jako zbyt specjalnego 1 krótkiej 
dyskuąji, która się następnie wywiązała, streszczać 
nie będziemy- Uchwalono w tej sprawie rezolu­
cję tej treści: Ponieważ dębowa kora garbarska 
może mieć zbyt zapewniony, który zwiększać się

będzie z rozwojem krajowego garbarstwa, zwraca 
się r-ięc uwagę na zaprowadzenie gospodarstwa 
odroślowego w sprzy iajacych okc licznosciach.

Na tem zgromadzenie dz'ś zakończono.
Jutro dalszy ciąg zgromadzenia o godzinie 

9. rano.

W jslaw a roliilcio-przem jsłow a
w  P r z e m y ś l u . * )

P rz e m y ś l  4. września. ( L w ó w  i K r a -  
k ó wj. Ze stt lice kraju, bodące ogniskami 
większfgo pnemyt* 11, chcd me czerwien’’ą się 
jeszcze lasem kominów fabrycznych, zjaw * si 
na WYitaWŻe nnlratnii. i i lii n. M ^ f e M M M M

w n io s k ó w T T R iP ^ ^ ^ P B n iŁ ła  w określ? o 
btatnich lat 25, musiałby dojść do tego wyniku, 
że Galicja chorował* na katar żełądkowy, niedo- 
krewność i kaszel, bardzo często cierpiała ból 
zębów, i że oyli ludne uparii, którzy ją kc- 
nicczuie chcieli wyleczyć ze soliter*. W insera- 
la th  bowiem dzienników galicyjskich wielkością i 
częsteścią górują zalecanie leków wsz.-lakiego 
rodzaju, tak, i e  oko nasze przyzwyczaiło się ju t 
ao nazw chemi-aJjów ku temu sUiżących. Ale 
Bucale galicyjski wyczytałby tam jeszcze co in ­
nego : ote, te  obok cezy wn tej ch-robliwości pa­
nuje dążność niepohamowania do trefienia się, do 
pudru 1 bLnjzu, pomady i m jdł* perfumowane­
go, słowem do tego wszystkiego, co ma zadanie, 
ukryć i osłonić staa chorobliwy. I wystaw* prze­
myska dostarcza poszlak na tc.

Kto wszedł główną bramą do gmachu środ­
kowego, uderzony j t 3t pr^edewszystkiem ponę­
tny ui zapai hem, który narkotyzuje jego zmysły. 
Rozglądnąwszy uię widzi, że sprawcami tych 0 -
dorew są apfekarzg 1 chemii
I h

Dowcip komitetu wystawowego tuż obok fa­
brykantów artykułów gotowaliianych umieścił 
wystawy delikatesów kerzonno-handlowych: z j e ­
dnej strony kupca Kozłowskiego z PrzeniYŚia, 
który dum iy jest ze swoich nalewek i e d u k a c j i  
węgrzyna, po który co reku osobiście jeźdai do 
Madjarów, aby się nie dać oszukać fałszywym 
prepaiatem winiarzy tam tejszych, a z drugiej 
strony bryiuje p. Adolf M a ń k o w s k i  ze Lwo­
wa ze starodawną firmą swoją, udekorowany po­
ważnie najrozliczniejszemi marynatami rybnemi i 
jarzynuemi, tudzież baterjami samych starych 
rze“zy, na k tó i/ch  młodsza generacja podobno 
się nawet nie zna, bo prawdziwą litewkę bierze 
za wino, koniak z r. 1811 pije bez najmniejsze­
go uszanowania, a o wmie myszką trącą' em nie 
ma nawet przyzwoitego wyobrażenia. Gdy w nie 
dzielę komisja znawców zjawiła się przy stoliku 
p. Mańkowskiego, Zadziwiła nas mnogość jej 
członków. Byłato jedna z łajliczniojszy. h jury, 
jakiesmy widzieli na wystawie przemyskiej, a nie­
zawodnie jedua z tych, które najgruntowniej be, 
dały przedmioty, powierzone jej rozsądzeniu. Sza­
nowny wystawca był ucieszony manifestacjami 
pochwalnemi dla swoich produktów, a je. zcze bar 
dziej cieszyłoby to Dyło nieobecną, jego współpraco 
waiczkęMarję.Mańkowską, właściwą autorkę tych 
wszystkich wybornych specjałów, które się' kryły 
w słojach pod postacią łososia, węgorza, fasolki, 
marchewki, kalafjorów, cebulki, korniszonów i 
grzybków m aryiowanych nieprzeliczoiego ro­
dzaju. 0

Nie bez pewnej malicji z wystawami serów 
tłustych sąsiaduje kolekcja wód leczniczych.

M o r s z y n  wysląeił w całej okazałeś.i ze 
swenai wodami, które cieszą s.ę już sławą, kon­
kurującą skutecznie z gi rżkiemi, przeczyszczający­
mi zdrojowiskami Czech. Dołączone są sole ługo­
wane na sposób karlabadzki, ługi biomo-solanke- 
we takiej samej dobroci jak z Kreuzoa h  i Hall, 
i ługi borowinowe - solankowe, odznaczające się 
sporą zawartością kwrsu mrówkowego i reiaz

A komu reuma i gościec goryczą zaprawia 
życie i kwasi hamor, temu wielki napis „Lubień* 
ponad butlami siarczanej wody wskazuje, gdzie 
ma szukać poratowania.

*) We wczoraj.iem aprawozdaniu zaizła myłka dru- 
kariku. Nie 17.000, ale 7000 biletów wa-ępu rozprzedano 
w nieuaielę _ Musimy również aproatowaó, fce kongrea 
przemyałowców naftowych, na który zaproazeni zoatali
wozoraj uzłonkowie Sejmu, ma aie odbyć w Pnom yilu 
dnia 8, (w piątek), a ni* 10. bm.

Firma Baczęwskiegb z likierami lwcwskiemi 
obchodzi w bieśącym roi u stuletnią rc- 
t znieę swojego istnienia. Wielka :zafa jej nę?i też 
oko znawców i n  eznaweów róinokolorowością na­
pitku, ujętego kryształowemi i porcelanowemi 
kształtami.

Niedaleko od niej Szmelkes ze Lwowa zapra­
sza na piwo, pompowane z Iodown;. John zaś z 
Kiakowa pod względem cerewizii ob ąf n ’e tylko 
komendę na placu w ystaw y, lecz także w wielu 
lokalach publicznych Przemyśla.

Do tej kategorji fabrykantów należy również 
G o r g o n  Jan  z Zamarstynowa pod Lwowem, 
wyrabiający od r. 1870 musztardy i ocet de­
serowy.

Z wielkim wj borem produktów pieriikarskich 
obok Czyń kiego z Jarosławia, który radby wyru­
gować u nas sucharki zagraniczne, stawili się cu­
kiernicy lwowscy Zim mer i Litwiński i utworzyli 
punkta atrak. y jre  dla młodego pokolenia.

(C. d. r )

Czynności ankiety gimnazjalnej,
Na oitatniem  posiedzeniu ankiety gimnazjal- 

iej, które się odbyło dnia 22 . czerwca, nświad- 
izono się jednomyślnie za tero, że dla nauki ję- 
yka niemieckiego w klaeie V. nii zbędnie potrze- 
[ną jest jednt. jeszcze godzin*; tylko były podzie­
mne ziania co do kwestji, czy nauce języka n e -  

ieik  ego przyczyniona ma być godzina na koszt 
“'kładów matematyki czy historji.

A nkńta przychyliła się do wniosku, ażeby wy- 
idowi nauk przyrodniczych iediakowe granice 
ir^śiić tak w gimnazjach klasycznych jak re- 
iych, a to dla ułatw enia uczniom przejścia z 
[uego zakładu do drugiego i oświadczyła się za 
nżeniem w tym celu gimnazjum realnego do 

Ii!a°vę,z1J ego; przytem jednik wyrażono zdanie, 
że dążyć *a!eiy do Ujednostajnienia wykładu wspom­
nianego przedmiotu tylko w takich miejscowo­
ściach, gdzie się znajdują gimnazja obydwóch ka- 
fegoryi, a więc możliwe są częstbze zmiany za- 
kładów

Odstąpiono od wprowadzeiia gimnastyki ja ­
ko przedmiotu niezbędnego, jednakowoż z przy­
ciskiem podniesiono to, ażeby doznawała jak naj- 
więktzego uwzględnienia.

A d kie ta zgodziła się na wniosek, ażeby do 
pierwszej klasy gimnazjalnej przyjmowano takich 
tylko uczniów, którzy maja ju t lat dziesięć. W 
kwestji, czy n ;e należy wprowadzić pewnych ulg 
jrzy egzaminach dojrzałości, w y ro iła  a ik ie ta  zda­
nie, z« to nie jest na czasie.

Wniosek uwolnienia dyrektorów i inspekto­
rów od zatrudnień kancelaryjnych, aby się mogli 
poświęcić wyłącziie właściw emu powołaniu swe­
mu pedagogiczno-dydaktycznemu,odrzucony został 
ze względów finansowych.

Ażeby usunąć podstawę do skarg na przecią- 
mie pracą, postatowiom , ażeby na początku 
żdrgo rok i szkolnego układano na konfereicji 
.uczycielskiej tzw. program pracy, któryby usta- 
iwiał czas dla zatrudnienia uczniów w domu i 

którego stosowaćby się musieli także nan- 
ciele.

Ankieta zgodziła się z wielką gotowe ścią na 
^ -io sek , ażeby na wzór wybornych instrukcyj, 
wydanych już dla szkół realnych w sprawie sku­
tecznego czytania autorów, wydr *10 także dla 
gimnazjów instrukcję podobną, opartą Ra znajo­
mości rzeczy i doświadczeniu pedagogicznym.

ZIEMIE POLSKIE.
Warszawa 31. sierpnia. Pod powyższą datą 

odebrała gazeta J^andowa korespondencję, świad­
czącą o niKuzemnym charakterze dieijatielej milu- 
tinowskich dwoma nowemi faktami. Oto są one:

„Buturlin podobno bezustannie jest trapiony 
nagabywaniem żandarmerji, która statecznie i z 
aielką powegą utrzymuje, ie  w Warszawie ma 
miejs.e niolads. „brożenije umow“ (wrzenie umy­
słów). Bzkoda nielada, iż żaadarmerja nie utrzy­
muje, że już istnieje rząd narodowy w Warszawie 
1 ie  dzit ń wybuchu zbrojnego naznaczony.

„Pomijając zresztą wszystko powyższe, o czem 
z obowiązku korespondenta wspomnieć musiałem, 
z kolei rz:czy uważam za właściwe opowiedzieć 
wam dzieje proceiu, jaki się odbył przed tygo - 
dniem w Piotrkowie. Na ławie oskaiżonych za­
siadał p. Czaplicki, uczeń 7 klasy (najwyższej) 
gimnazjum piotrkowskiego, oskarżony o zelże­
nie czynne Iwanowskoja, inspektora tegoż gimna­
zjum. Jak śledztwo sądowe pokazało, rzecz się 
nk,ała w sposób następujący. Czaplicki poprze­
dnio. był v  gimnazjum kieleckiem, gdzie inspe­
ktorem Dył także iwanowskoj. Iwanowakoj ów, 
perekińczyk, ekuunita, odznaczał się wielkim mi­
sjonarskim zapałem, co mu nie mogło pomiędzy 
młtdz.eżą zyskać sympatji. N* dobitek losy chcia­
ły, że się zakochał, z widzeń a, w jakiejś pan­
nie w Kielcach (obfitujących, mówiąc nawia­
sem w prawdziwie piękne kobiety) i począł do 
niej, nieznając jej, pisywać listy. Czaplicki przy­
padkiem list p erwszy tego rodzaju przejął, a ja ­
ko chłopiec, pod wpływem szkoły moskiewskiej, 
zbyt sprytny, postanowił sobie robić z Moj,ula 
zabawkę. Odpisał mu więc na list serdiicznią 
po moskiewsku. Korespcndencja się zawiązała J 
po upływie kilku tygedni, doprowadziła do „ren­
dez yous8, aie Iwanowokoj, rzecz prosta, przj- 
ozedłszy, nikt go nie zastał. W kilka d i i  
spotkał swój ideał m  ulicy i poerą' ma erynie 
wymówki pc moskiewku, Pam u oburzona- nie 
witdiąe o nicaem, dała napastnikowi należią 
odprawę. Iwanowskoj powziął podejrzenie, począł 
śledzić i odk ijł akcje Cza|lickiego. T n d a o  aię 
9 to było wprost przyczepiać, Saukił wivc po-
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7. r , zbv ,°’ę pomścić. Po7oru tego dostarczył 
Ozho nki nap saoiem niewłaściwej uwagi, ja tą  
tv’ko moskiewskie wychownaie mogło mu po­
dyktować w książce „Refurmatorowie europejscy", 
wziętej ze szkolaej biblioteki, zostającej pod za- 
wiidywaai^m Iwanowskoja, do czytania. Cza­
plicki oskarżony o .niemoralne prowadzenie przez 
I vanowskoja, został z Kielc wypędzony. Kto się 
tu niemoralnie prowadził ? Wypędzany, prze­
niósł się do Piotrkowa. L isy  chciały aby tam 
przeniesiono i Iwanowskaja. Ant«goniści znowu 
się snotkali. Tu jeden z kolegów Czaplickiego 
chciał się otruć z powodu studenckiej miłości. 
Csaplicti za to zoitał pociągnięty do odpowie­
dzialności, wypędzony powtórnie, z przyczyny 
znowu Iwanowskoja. Czaplicki mszcząc się ppotka- 
wszy g > na ulicy, ude z j ł  w p l czek. Ztąd spra 
wa l . .  Oikarżon-go bronił słynny w procesach 
kryminalnych adwokat Pepłowski z Warszawy. 
Przedewszystkiem dowodził, ie  oskarżenie Cza 
plickiego o znieważenie urzędnika, nie ma racji 
bytu, żs Czaplicki obraził Iwanowskoja, jako oso­
bę prywatną (dobre obrażenie, wyciąć komuś p u ­
blicznie policzek I), że w końcu on, Pepłowski 
nie może pojąć, jakim sposobem nauczyciel, 
wobec uczącej się młodzieży, może odgrywać r o ­
lę ezynownika, że stosunki podobne są okropne, 
że dawniej inaczej byw tlo , że skutkiem tego, żąda 
dla obwinionego kary za napzść publiczną i znie­
ważenie czynne.

S jd  pomimo la^jonslnoś ;i obrony, Czapli 
ckiego uznał winnym znieważenia urzędnika w 
czas e pełnienia służby (rzecz się działa na ulicy) 
i skazał na 4 mies ące więzienia w domu kary i 
p prawy. Obron?, apelowała do Izby sądowej. Bę­
dziemy więc mieć tę sprawę w drugiej instancji 
w Warszawie. W czasie publicznego śledztwa zda­
rzył stg komiczny wypade*. Jako świadkowie w 
sprawie staw ali: dyrektor gimnazjum piotrkowskie­
go Migubin, także w kilka tygodni po wypadku 
z Ioanowskojem poczęstowany w p liczek przez 
ucznia — o co ma być nowa sprawa nie długo— 
i lekarz Gr ywalski wezwany do Migulina, choru 
jącegi na bicie serca po odebraniu policzka. Po 
okazało się jednak, że bbie serca owo miało i n ­
ny powód. Kiedy bowiem Migulin czynił zezna­
nie przed sądem na rzecz Iwanowskoja i powie 
dzi>ł, iż sam pojmuje, jak to inspektora musiał 
boleć, bo sam będąc w p drbaem  położeniu, do 
stał bi< i i serca GrzywaLki rzekł pełnym głosem 
„A t*kl Dostał bicia serca, bo się spił jak beli 
na frasunek z 1 wanowskojem 1 N t bicie serca 
przepicia się leczyłem gol* Frezydujący wezwą 
Grzywalskiego do porzą lkn, ale co powiedzian] 
ku wielkiej uciesze zgromadzonej publiki, któ: 
słowem Grzywalskieg.* wtórowała homeryczny 
śmiechem, to przepadło. Pepłowski po skończeń 
oLronię dostał rzęsiste oklaski*.

SPRAWY ZAGRANICZNE!
Petersburg 2. września. W edłag Hirteit^ck 

Wiedomosti rząd zamierza nie pozwolić dzienni­
kom dalszego ogłaszania malwersacyj, popełnia­
nych przez dygnitarzy i czynowmków, a o któ­
rych prasie udałoby się dowiedzieć. Wspomniany 
dzńm nu nie wierzy podobnemu zamiarowi, albo­
wiem prasa, wykrywając kradzieże lub trwonienie 
grosza publicznego, nie szkodę, lecz korzyść przy- 
iosi państwu. — Żydzi petersburscy, jak donosi 

zajęci są wystosowaniem prośby do cara, 
ażeby dozwolonem bjło  gminie izraelskiej zsłożyć 
kosztem własnym w Petersburgu „na pamiątkę 
koronacji" bezpł.tną szkołę dla ubogich dzieci 
izraelskich. Żydzi sądują grunt, czy wolno im 
będzie podać prośbę podobną, a w razie odpo­
w iedź pomyślnej obiecują przezwać szkołę „Szkolą 
imperatora Alek-andra 111.“

Dsnuncjacje zagaieźlziły s ę  Jo takieg) sto­
pnia w carstwie, że ‘Kurjer prawie co ty-
godn a zmuszony jest donosić o takowych. Obrzy­
dliwa zan za  dotknęła nawet wojskowych, k .órzy 
dotąd pomnąc na honor żołnierski, byli dla nie; 
niedostępni. W powiecie N ow oład^k im , na pół­
noc od P eterT urgs, mieszka pewien porucznikj 
dymisj now aay; pragnąc „ołliczytsa" w jakikoi 
wiek sposób, w ym yslł czy też istotnie gda 'e 
słyszsł i •» w pe>nej wsi sąsiedniej, właścicie 
sklepik* wiktuałów, sprzedaje lulowi zakazan 
pisma. N e czekając długo, wziął z sobą urladni 
ka, poleciał do wsi szukać „kramoły* i po naj­
ściślejszej rewizji tyle zy skał, że napędził tylko stra­
chu mieszkańcom wsi. Właściciel sklepiku wpraw­
dzie sprzedawał książki, ale najaiewiimejszej treści, 
jak napr. bajki o carewiczu I ra n ie , i inn-i tym 
podobne niedorzeczności. — ^ ź s k i je  Wiedomosti 
d inio ly nielawno. że parobcy dworscy w powie 
cie Werrowskim, wraz a chłopami niepooiadają 
cym1 gruntów, nslyslawsiy, że wkrótce przybyć 
m \ rewizja senatorska do prowincji nadbałtyckiej, 
przygotowali prośbę, domagającą się, ażeby rząd 
rarskt wszystkie grunta tak dworskie jak  i wło 
ś< iań kie, po odebraniu ich od, właścicieli tera 
źnbjszych, rozdzielił porówno, pomiędzy całą lu ­
dność. Dowiedziawszy się o istnienin tej prośby, 
p. 1 cja odebrała ją i zniszezyta; było na niej prze­
szło 200 podpisów, z których niektóre okazały 
się >lbo od osób całkiem zmyślonych, albo m ałole­
tnich d ie. i. Naturalnie, że prośba podoDna mo­
gła tylko 8kompromi'ować ludność krajową wobec 
r .ąd  -, więc estoński 3^itii-Postimcs zaraz począł 
drc^oizić, kto był jej właściwym autorem—i o- 
k zało się rzeczywiście, że była to intryga nie- 
m ecka; prośba powBtała z pomysłu i namowy o- 
bywsL-li niemieckuh.

synów, z których starszy, Karol jest dziedzicznym 
członkiem Izby panów.

Z powedu wystawy przemyskiej kursować 
będą dnia 8. b. m. następujące pociągi:

Ze Lwowa do Przemyśla.
Oprócz zapowiedzianych pociągów odchodzących 

ze Lwowa o godzinie 4 minut 33 rano i o godzinie 
8 minut 30 rano, odejdzie jeszcze trzeci pociąg oso 
bny ze Lwowa do Przemyśla; odjazd tego pociągu 
nastąpi ze Lwowa o godzinie 6 minut 52 rano.

7, Krakowa do Przemyśla.
Oprócz ogłoszonego zwykłego pociągu miesza­

nego Nr. 5, który odejdzie z Krakowa dnia 7. b m. 
o godzinie 10 minut 52 w nocy, urządza się jeszcze 
tej samej nocy osobny pociąg z Krakowa do Prze­
myśla, który odejdzie z Krakowa o godzinie 12 
minut 18 w nocy i drugi pociąg osobny z Rzeszowa 
d > Przemyśla, wychodzący z Rzeszowa o godzinie 7 
minut 93 rano.

Powrót z Przemyśla do Lwowa i Krakowa.
Do powrotu użyte być mogą wszystkie zwykłe 

pociągi osobowe i mięszane. Bilety kupione przy 
wyjeździe służyć będą także do powrotu w terminie 
trzechdniowym.

Oprócz tego wracać można dnia 8 b. m. do 
Lwowa osobnemi pociągami które dnia tego odejdą 
z Przemyśla o godsinie 5 minut 2 po południu i o 
godzinie 7 minut 3 wieczorem.

Do Rzeszowa wracać można tegoż dnia oso­
bnym pociągiem odchodzącym z Przemyśla o godzi­
nie 6 minut 43 po południu, a do Krakowa pocią­
giem osobnym wychodzącym z Przemyśla o godzinie 
8 minut 54 wieczorem.

Odjazd każdorazowego pociągu nastąpi według 
zegata peszteńskiego.

Do wszystkich tych pociągów osobnych przy­
służą ogłoszone już poprzednio zniżenie ceny jazdy.

We Lwowie dnia 5. września 1882.

bok Pohulanki, odbyło się wczoraj uroczyste poświę­
cenie nowo wystawionego budynku mieszkalnego. Jest 
to domek w guście szwajcarskim , przeznaczony na 
mieszkanie dla konwiktorek, zostających tn przez fe- 
rje, a wykonany jest bardzo zręcznie przez tutej 
szego budowniczego, p. Feliksa Signio.

B uro telegraf ezne od pewnego czasu przy­
syła nam depesze, kopiowane widocznie przez ludzi, 
nie umiejących pisać. W każdym bez wyjątku tele­
gramie pełno zdań niezrozumiałych, w których opu­
szczone są litery i słowa całe. Czasami łatwo się 
domyśleć wprawdzie, g izie omyłka leży, ale często 
zdarzają się także błędy w imionach osób i miej­
scowości, których prawdziwego nazwiska niepodobna 
się domyśleć, i z tego też głównie powodu zwraca 
my na sprawę tę uwagę — dyrekcji urzędn telegrafi­
cznego.

P rz y « l le j .  Ministerstwo handlu udzieliło p. 
Tytusowi Budzynowskiemu, nauczycielowi starszemu 
przy jednej z szkół lwowskich, wyłącznego przywi 
leju na przeciąg jednego rokn na wynalazek laski

K R O N I K A .
LtcitO 5. nrrztiń*.

Wiadomości osobiste. Hr. W o d e i c k i ,  
gnbernator Banku dla krajów, przybył do Lwowa.— 
Hr. A rtur P o t o c k i ,  bawił wczoraj na wystawie 
przemyskiej. — W dniu 15. b. m. odbędzie się w 
Krakowie ślub adwokata dr. R e t t i n g e r a ,  z panną 
Marją C z y r n i a ó s k ą ,  córką rektora uniwersy­
tetu jagiellońskiego. — Temi dniami odbyły się 
w Żegiestowie zaręczyny panny Marji W e i g ł ó ­
wn e j ,  córki prezydenta krakowskiego grodn, z panem 
W ł o d k i e m ,  właścicielem dóbr i porucznikiem re ­
zerwy, synem ś p. Romana Włodka. — Dnia 3. 
b m ndhył się w Wiedniu pogrzeb c, k. szambelana 
i feldmarszałka porucznika w pensji, hr Jana 
F a ł k e n h & y n a ,  który zmarł lictąc lat 82. Na 
pogrubię byli prawie wszyscy ministrowie i wielu 
wyższych wojskowych. — W Baden B.iden zmaił hr. 
Jerzy B u ą u o y ,  który przed kilku laty z powodu 
głośne! onego czasu spr«wy przeniósł się za granicę. 
Dobra Jego w Aułtrji przes-ly wtedy na dwóch

został już od­
kryty i przyaresztowany. Poszlakowany o zbrodnię 
jest niejaki Ksawery T n l a s i e w i c z ,  były ekspe­
dytor pocztowy, który już raz odsiedział rok wię­
zienia za sprzeniewierzenie. Zostawał on z Alten- 
bergową w stosunkach pieniężnych. Na ślad zbro­
dniarza wpadł koncypista policji p. Krzepiński, 
badając stosunki zamordowanej. Przy rewizji u T. 
pokazało się, że sznurek, którym uduszoną została 
starnszka, jest tylko częścią znalezionego n T 
sznura. Tnłasiewicz znajduje się jeszcze do tej 
chwili w więzieniu policyjnem, a całą tę spraw, 
przygotowuj dojddania prukuratorji p. K r z e ­
pi  ó s k i. T. został aresztowany wczoraj rano w 
domu przy ulicy św. Pawła 1. 9, gdzie mieszka z 
konkubiną swoją i jej dziećmi. Jejmość ta, która 
znana jest naszemu miastu z tego, iżwysyłała swe 
dzieci z listami, wszywającemi o zasiłki pieniężne, 
jako dla podnpadłej stjrego rodu szlachcianki a 
nawet hrabiny, została także aresztowaną. B iższe 
szczegóły całego wypadku tego podamy jutro, gdy 
wreszcie skończy się śledztwo policyjne i poszła 
kowany zostanie oddany sądowi.

Mianowanie. Wyższy sąd krajowy mianował 
Edmunda Kankoffera, kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiat, w Łańcucie, adjun- 
ktem urzędu hipotecznego przy sądzie krajowym w 
Krakowie.

Towarzystwo oświaty Indowej dla Tarno­
wa i okolicy najbliższej zawiązane staraniem Sto­
warzyszenia rękodzielników clirześciańskich „Gwia­
zda Tarnowska" zostało reskryptem namiestnictwa z 
dnia 23. sierpnia 1882 roku do 1. 49 578 zatwier- 
dzonem.

Dur brzuszny. W szkole ewangelickiej zacho­
rował jeden z uczniów na dur briuszny; jest to po­
wtórny wypadek tej choroby zaraźliwej w tym za­
kładzie. Magistrat powinien przedsięwziąć energiczne 
środki, celem usunięcia nierzystości, nagromadzanych 
w zabudowaniu szkoły.

Jeszcze Napoleończyk. Do żyjących Napo- 
leończyków należy urodzony w Wielichowie r. 1793 
Jozef M i e d z i ń a k i ,  mieszkający w Grabowie. Wstą­
pił on do wojska w r. 1807 do 7go pułku piechoty, 
powracającego z Włoch. Odbjł kampanję przeciwko 
Prusom w r. 1807, w r. 1809 odbył kam;anję prze­
ciwko A u strji, a w końcu tegoż roku był wybrauy 
do gwardji ułanów Napoleona i był wysłany do Hi- 
flzpanji, skąd w r. 1&12 powró lwaay, poszedł do

Moskwy. W r. 1813 odbył kampanję w Niemczech, 
ztamtąd udał się do Francji do Areepondau , ztamtąd 
do Fontenebleau, gdzie cesarz Napoleon złożył ko­
ronę, a p. Miedziński oddany został pod komendę w. 
ks. Konstantego w r. 1818 W Petersburgu był in­
struktorem gwardji rosyjskiej ztamtąd był ściągnię­
ty na rekwizycję ministerstwa pruskiego do wojska, 
a po wysłużeniu w wojsku pruskiem 6 l a t , dostał 
się na urząd strażnika granicznego. Służył 52 lat, 
a po ukończeniu służby otrzymał w 75 roku życia 
emeryturę i za wierną służbę został wynagrodzony 
dwoma orderami pruskiemi.

Do wiadomości policji podajemy fakt na­
stępujący , wprawdzie mało znaczący na raz ie , ale 
charakterystyczny. Jeden z naszych znajomych, mie­
szkający dość daleko na ulicy Piekarskiej, powracał 
wczoraj późną nocą do domu. Gdy mu się zdarzy wra­
cać późno, ma zwyczaj iść środkiem ulicy, kiedy już 
minie ujście uliczki Głowińskiego, to bowiem umożli­
wia lepszy przegląd terenu dość niepewnego , ponie­
waż straże bezpieczeństwa zaglądają tam zazwyczaj 
tylko bardzo rzadko. Otóż uszedłszy klkanaście kro­
ków po za ten punkt, ujrzał on nagle dwa indywidua, 
wyglądające dość podejrzanie i zmierzające wprost 
ku niemu z dwóch stron powolnym krokiem. Szybko 
przeszedł pomiędzy niemi, mając się w pogotowiu do 
obrony takiej, jaką nastręczała laska niezbyt obron­
na. „Odważna sztuka!" rzekł jeden z tych panów, 
gdy ich już minął nasz znajomy. „Albo goły..." do­
dał towarzysz jego i — zgadł. W zdarzeniu tern 
nikt wprawdzie nie poniósł szwanku. w każdym je­
dnak razie dowodzi to, że policja powinna mieć bacz­
ność na okolice, w których spotkać można niekiedy 
indywidua, z taką bystrością oceniające odwagę i 
kieszeń tamtejszych mieszkańców.

Z gubiono  w piątek 4 książeczki, zawierające 
modlitwy do Serca Jezusowego, Właściciel, któremu 
na tych książeczkach wiele zależy, prosi, aby zna­
lazca raczył oddać je w ekspedycji Dziennika 
polskiego.

Ślub, W Krakowie odbył się w sobotę o godz.
1 przed południem w kościele oo. jezuitów ślub dr. 
tan. Strzelbickiego, notariusza z Ropczyc i wice- 
rezesa tamtejszej rady powiat., z panią Heleną z 
kólskich Etgensową, właścicielką Zawadki, w pow. 

Frysztackim.

K r a ló  f  3. września. Przepełnienie w gimna­
zjum św. Anny jest tak wielkie, że okazała się po­
trzeba utworzenia sześciu oddziałów (paralelek) 1 szej 
klasy.

Niesłusznie uderzają dzienniki na p. Niedział­
kowskiego z pow. du przebudowy teatru zimowego, 
spowodowanej zarządzonemi ostrożnościami. Mogę 
was zapewnić, że plany tych koniecznych przeisto­
czeń wyszły od rządu i wypracowane zostały przez 
|p. Moraczewskiego, jako radcy budownictwa ; gmach 
powiem jest rządowy i plany przedłożone zostały 

rzez tut. starostwo do aprobaty magistratowi, w 
tórym referent, dyrektor budownictwa p. Janusz 
iedziałkowski, mnsiał doradzać zatwierdzenia pla­

nów, skoro takowe wypadły w zupełności według 
wskazówek, danych przez komisję namiestniczą, u- 
myślnie do Krakowa zesłaną.

Komisja ta żądała, by schody wychodziły na 
plac Szczepański i prowadziły przez całą szerokość 
ulicy Szczepańskiej. Jeżeli te schody wyglądają 
brzydko, nie wina w tem p. Niedziałkowskiego. Ży­
czymy innym miastom, by miały taką siłę do dyspo 
zycji, jak nasz dyrektor budownictwa, człowiek 
pełen nauki, talentu i gustu, a przytem rzadkiej 
prawości charakteru. Przedsiębiorcą przy budowie 
jest p. budowniczy Stryjeński, do niedawna wspólnik 
inżyniera p. Prylińskiego,

(J. D.) Kraków 4. września. Wczoraj od­
było się w przepełnionym teatrze letnim pożegnalne 
przedstawienie artystów lwowskich, którzy dziś opu­
szczają Kraków.

Za parę dni mają się rozpocząć przedstawienia 
pod dyrekcją p Koź miana.

l n u  e (pod Zaleszczykami; 30. sierpnia. Wy­
lew Dniestru, jakiego od 30 lat nie pamiętają tu 
ludzie, przyniósł tu na swych falach całe skarby, 
rezultaty ludzkiej pracy. Najwięcej było zboża w 
kopach siana i drzewa. Lud mieszkający nad brze­
gami dolnego Dniestru aż do granicy, gdzie brzegi 
są wysokie i skaliste, nałapał około 4000 łatrów 
drzewa opałowego i takowe skrzętnie pochował na 
ogrodach i w piwnicach , lub sprzedawał za bezcen 
do wsi sąsiednich. Widząc to okoliczni żydzi, a 
szczególnie nadbrzeżni handlarze drzewa , uzyskaw­
szy od starostwa asystencję żandarmerji, odbierali 
wszystko drzewo pod pokrywką, jakoby takowe było 
ich własnością. Tymczasem dtzewo tutejszych han­
dlarzy jest grabowe i dębowe, a to co ind połapał 
z narażeniem życia, jest bukowe. Drzewo płynęło od 
Halicza i Perechińska. Gdyby drzewo to jak należy 
było zebrane, możnaby osiągnąć około 40,000 złr. i 
takowe rozdzielić między lud powodzią dotknięty koło 
Halicza.

We wrześniu lub październiku ma przybyć z 
Wiednia do Zaleszczyk p. Antoni Jaxa Chamiec, po­
seł do Rady państwa, aby zdać sprawozdanie ze 
swych czynności przed wyborcami, i ma nadzieję 
przywieść ze sobą pewną wiadomość, że na wiosnę 
rozpocznie się budowa mostu żelaznego w Zaleszczy­
kach , o który się p. Chamiec od dwóch lat usilnie 
starał. Dotychczasowy most pontonowy woda zabrała 
i nie mamy nadziei, ażeby w tym roku był napowrót 
zwiedziony, bo części jego aż do Rosji na Liman 
popłynęły. Za to co dotychczas kosztuje kraj most 
łyżwowy, mógłby już dawno stać must żelazny. Ko­
szta budowy mostu żelaznego obliczono na 350 
tysięcy złr.

W K o ło m y i odbędzie się dnia 8. bm. w ogro­
dzie miejskim „Zacisze" wielki festyn na dochód 
luw. muz. im. Moniuszki. Pierwszych 999 osób wstę­
pujących do ogrodu , otrzymują prawo do wygrania 
cieliciki rasowej, wartości 20 z łr .; barana wartości 
10 zł.-, świnki wartości 8 zł. W ogrodzie urządzone 
będą gry towarzyskie. Wieczorem nastąpi oświetle­
nie ogrodu. W czasie całej zabawy wzmocniona ka­
pela miejska przygrywać będzie najnowsze i najulu- 
bieńsze utwory.

Z a to r  3. września. I  w naszej okolicy trwały 
prawie cały sierpień ulewne deszcze, skutkiem czego 
zboża bądź porosły, bądź się wykruszyły, a ziemniaki 
poczęły gnić i straciły smak. Zboże tedy po najwię­
kszej części zbierane z pola w stanie wilgotnym, 
młóci się o ile czas starczy, a słoma przesusza. Od 
Bch dni dopiero trwa piękna pogoda, a korzystając 
z niej, kończymy zbiór owsa, pokładanki i rozpoczy­
namy siew żyta. Szczególnie dotknięci zostali wła­
ściciele pól nad rzekami położonych, bo wody zabrały 
im prawie wszystko zboże z pola, a na ziemniakach 
dłużej stojąc, zniszczyły je prawie zupełnie.

Koso ’ 30. sierpnia. Wobec dążenia całego 
kraju do ogólnej oświaty, krzątania się ekoło zakła­
dania nowych sikół. oraz urządzania budynków 
szkolnych, wymoM m tegoczesnym Odpowiadających,

miasteczko nas*a przedstawia obraz zupełnego zaco­
fania. Istnieje tutaj od lat siedmiu szkoła 4-klasowa, 
pomieszczona w budynku, którego nawet licha wio 
szczyna mogłaby się powstydzić. Po reorganizacji 
tejże szkoły okazał się z czasem tak ogromny na­
pływ dzieci, że niepodobna je było w pomienionym 
budynku pomieścić; wynajęto więc jeszcze przed 
pięciu laty na ten cel osobne dwie izby, a Rada 
szkolna krajowa, uznawszy słuszną potrzeb; po­
większenia sił nauczycielskich, pozwoliła na utwo­
rzenie dwu posad nadetatowycb, z funduszów kra 
jowych. Rozwijała się też szkoła tutejsza przez 
cztery lata pomyślnie; uczęszczało do niej co rok 
około czterysta dzieci; cieszyła się również uzna­
niem władz szkolnych, w miejscu zaś noszono się 
nawet jakiś czas z projektem wystawienia nowego 
budynkn szkolnego.

Lecz, niestety, nie masz nic stałego pod słoń­
cem, to też i nad szkołą tutejszą zawisł od roku 
los fatalny; zamiast bowiem popierać poprzednie 
usiłowania, tyczące się rozwoju szkoły, dały się 
słyszeć głosy: „Naj bude, jak buwało! " Oto Rada 
szkolna miejscowa, zamiast pomyśleć o wybudowa 
niu nowej szkoły, postanowiła nadto — nie wynaj­
my wać nadal osobnych izb na pomieszczenie dziatwy 
szkolnej, wskutek czego już w zeszłym roku jedną 
posadę nadetatową zwinięto, a pozostałych pięciu 
nauczycieli pracowało, z narażeniem swego zdrowia 
i dziatwy, mieszcząc się w starym budynku w czte­
rech ciasnych izbach; pomagano sobie w ten sposób, 
iż jeden z oddziałów pobierał naukę w godzinach 
południowych. Boleśnie było patrzeć na dzieci przy­
byłe zaweześnie na naukę i wyczekujące na opró­
żnienie jednej z izb szkolnych pod budynkiem szkol 
nym, jakoteż pod sąsiedniemi żydowskiemi chałupa­
mi, trzęsące się od zimna i przemoknięcia, zwłaszcza 
w dnie mroźne i słotne. To spowodowało zmniejsze­
nie frekwencji szkolnej prawie o połowę w stosunku 
do lat poprzednich. Obecnie znowu z tego samego 
powodu została druga posada nadetatowa przez Ra 
dę szkolną krajową zwinięta. W takim stanie rzeczy 
przymus szkolny ustać musi i ograniczyć się wypa 
dnie na dzieciach, które rodzice dobrowolnie do 
szkoły posyłać zechcą, choć i te nie znajdą pomie 
szczenią.

Istotnie więc smutny stan przedstawia szkoła 
tutejsza, majdująca się w miasteczku powiatowem, 
na utrzymanie które konkurują cztery gminy, obszar 
dworski i salina, i gdzie znajduje się przeszło tysiąc 
dzieci, w wieku szkolnym będących.

Podobna obojętność na los młodego pokolenia, 
tej nadziei kraju — ustać stanowczo powinna.

W arszaw a dnia 3. września. Wczorajszy de­
biut w teatrze nowym p. Huberta, artysty teatru 
lwowskiego z czasów dawniejszych, dowiódł, że de­
biutant posiada rutynę i wytrawnie traktuje scenę. 
Wybitniejszych znamion talentu p H nie wykazał, 
ale też i rola jenerała Morina w „Niedorostku" nie 
przedstawiała pola potemu.

0  debiut w opeize naszej ubiega się p. Sawa- 
niewski, tenor, który wykształcenie artystyczne od­
bierał przez lat parę we Włoszech.

W teatrze nowym ropoczęły się próby pamię­
ciowe z oryginalnej komedji w 4 aktach L. Świ­
derskiego pod tytułem: „Na wsi“.

Dowiadujemy się, że utalentowana śpiewaczka, 
panna Kazimiera Sługocka, przebywająca obecnie 
w celaol artystycznych w Bukareszcie, zaproszoną 
została na kilka występów koncertowych do Kijowa 
i Odessy.

Z  pięciu kandydatów, mających prawo ubiegania 
się w roku bieżącym o wielki medal złoty akademji 
sztuk pięknych w Petersburgu, obecnie przy kon­
kursie pozostało tylko trzech, między którymi jest 
Miłosz, Kotarbiński i Kazimierz Gołębiowski.

Niedawno banda złodziei zakradła się do stajni 
hr. *, którego majątek leży nad samą granicą Kró­
lestwa. Stangret, śpiący w stajni, usłyszał szmer 
i spostrzegł wkrótce, że rabusie Ubiłuią wywiercić 
vr ścianie dziurę. Szybko zdjął uzdzienicę konopianą, 
zrobił z niej pętlicę i w chwili, gdy złodziej się­
gnął ręką przez wywiercony otwór do wnętrza staj­
ni, związał ją silnie i przymocował do kołka.
Ucieczka była niepodobną. Złodzieje dawali znaczny 
oknp za towarzysza, lecz stangret pozostał głuchym.
Wówczas rabusie, obawiając się zdrady ze strony 
uwięzionego, postanowili go zgładzić. Stangret sły­
szał znowu tylko znzu prośby, jęki, skargi, potem stra­
szny krzyk, lecz wkrótce wszystku umilkło. Rano 
dopiero, po otwarciu stajni, przedstawił się straszny 
widok. Z przywiązną w dziurze ręką wisiał trup 
bez głowy. Mordercy, dla zatarcia wszelkich śladów, 
zdjęli ubranie z ofiary i zabrali głowę.

Primadonna naszej opery, pani Dowiakowska, 
wyjeżdża na trzymiesięczny urlop.

Ltd-z. Ztg. zapewnia, iż tameczny teatr n«był 
p. Ludwik Stumpf z Kielc, dotychczasowy wspólnik 

j  teatru Teksla. W teatrze tym w połowie września 
; otworzy sezon zimowy towarzystwo dramatyczne 
j p. Leśniewskiego, pod dyrekcją p. Szymborskiego,
I grywające obocnie w teatrze „Nowy Św iat'.

M anew r*. Pod Krasnymstawem, jak donosi 
gazeta Lubelska, odbędą się manewra dywizji koza 
ków, która już zaczyna się pomałn ściągać. Kasie 
powiatowej Krasnostawskiej polecono na pokrycie 
kosztów manewrów wypłacić J 40.000 rsr. Wielki 
książę Mikołaj ma być obecny manewrom wspo­
mnianym.

A w an tu r*  T isza -e sz la rsk a . Pismo humory-
stycze Vest5i5> podało rysunek, przedstawiający 
starszego prokuratora Kozinę, a insynnujący mu, że 
przeknpiony został przez żydów, ażeby pomyślnie 
dla nich pokierował sprawą tisza eszlarską. Na tę 
obrazę wniósł prokurator zażalenie do peszteńskiego 
stowarzyszenia dziennikarzy, z żądaniem, ażeby 
stowarzyszenie to wyraziło naganę dla wspomnia 
nego pisma, w skutek czego dyrekcja stowarzy­
szenia postanowiła złożyć sąd honorowy, który miał 
wczoraj wypowiedzieć zdanie swoje w tej sprawie.

1 ester Xloyd zamieścił w jednym z ostatnich 
nnmerów list prok. Kozmy, w którym tenże dzię- 
knje hrabiemn Paliły za udzielenie 500 złr. na rzecz 
uwięzionych w procesie tisza-eszlarskim, oraz list 
Maurycego Jokaya do Kozmy, w którym znakomity 
pisarz pochwala zdanie się jego na sąd stowarzy­
szenia dziennikarzy węgierskich, którzy są ludźmi 
szanującymi zarówno cześć endzą, jak są dbali o 
swoją własną. Jokay wyraża przytem zdanie, iż dla 
człowieka, mającego głośniejsze imię, wszelki proces 
prasowy nie jest niczem innem, jak tylko tem, co 
robi z komara słonia; nie należy się więc ucie­
kać do niego.

Trzydniowy pożar w Taganrogu zniszczył 
całą dzielnicę starą m iasta, począwszy od starego 
bazarn, aż do monumentu cara Aleksandra.

ZiOlone ró że  wybudować miał jakiś amaior 
kwiatów w Falkenbergn. W okolicy Poli w Dal­
macji już podobno od dłnższego czasu rosną róże 
takie w > grudzie niejakiego p. Yaleno.

«Y A m eryce w bt. Louis odbyło się dnia 16. 
lipca b. r. poświęcenie kamienia węgielnego podlit. pret.

nowy kościół polski. Obok tego kościoła, który po­
wstaje za staraniem proboszcza tamtejszej parafii 
polskiej, będzie także szkoła.

Z wdzięczności. Nowojorska Tjjoda donosi; 
Salamon Karowski, starozakonny Polak, z zatrudnie­
nia krawiec, z pod Nr. 55 Orchard Str., przyjął do 
siebie dwóch rosyjskich żydów, dając im schronienie. 
W nagrodę za to w nieobecności jegu zabrali mu 
szkatułkę z klejnotami, wartości 1500 dolarów i u- 
ciekli. Jeden z nich nazywa się Józefem Cohn, drugi 
Harris Dubińsky. Cohn został w Albany przyare­
sztowany.

N A D E S Ł A N E .
Ogłoszenie. “Wydział Towarzystwa bratniej 

pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej, wzywa 
tych dłużników, których miejsce pobytu jest niezna- 
nem, by zechcieli dokładne swe adresy Towarzystwu 
w jak najkrótszym cz isie podać i dług zaciągnięty 
ryczałtowo lub ratami zwracać, w przeciwnym bo­
wiem razie wydział będzie zmuszony, ich nazwiska 
ogłosić publicznie w gazetach.

S p ecja ln ość austrjacka. D ośw iadczenie 3o le tn ie  
nauczyło , że M o i l a  p r o s z e k  s e i d l i c k i  na niestraw ność 
jest bardzo skuteczny. Cena pudełka 1 złr W aptekach i han­
dlach n a leż / żądać w yraźnie M o  11 a preparatu  ze znakiem 
ochronnym  i podpisem . ( to )

i t a t i a M u U U B i i i a D k o i e ,
Starożj tny Halicz, Dr Izydor Szaraniewicz. 

profesor lwowskiego uniwersytetu, napisał w r. 1880 
rozprawkę po rusku p. t. „Staroruskij kniażyj horod 
Hałycz", w której starał się z zapisek kronikarskich, 
dokumentów itd. dowieść , że stary rnski gród Ha 
licz , Halicz kniaziów, nie leżał bynajmniej w tem 
samem miejscu, nad Dniestrem, gdzie dzisiejszy, ale 
o jakie pól mili był od niego oddalony. Przeciw hi­
potezie dr. Szaraniewicza wystąpił w swoim czasie 
ks. Pietruszewicz. Hipoteza ta okazała się jednak 
zupełnie uzasadnioną, a dziś jnż chyba żadnej nie 
ulega kwestji. Od maja br. zajmuje się dr. Śzara- 
niewicz kopaniem w oznaczonych przedtem przez sie­
bie miejscach i odnajduje wszędzie obfite szczątki 
dawnego Halicca Prócz świątyni Spasa, odgrzeba­
nej zaraz z początku , w tych dni&cu właśnie odkrył 
rodzaj obszernej rotundy, może fundamenta bazyliki 
ruskiej, wykładanej glazurowaną i palone cegłą, jakby 
terrakotą ; w niej trzy ludzkie szkielety, nożyk i krzyż 
kamienny. Ze wszystkiego okaznje s ię , że wyroby 
te odnieść należy do XI łub X II wieku, do Halicza 
Daniela i Lwa, książąt rnskieb, i że dzisiejszy H a­
licz jest fundacji późniejszej, polskiej, na prawie ma- 
gdeburskiem założonej.

Wykopaliska dr. Szaraniewicza są w każdym 
razie ciekawe i winne wzbudzić w kraju naszym 
szersze zainteresowanie się. W święcie naukowym 
jest to rychłe stwierdzenie hipotezy naukowej może 
jedyne w swoim rodzaju. To też wkrótce pozwolimy 
sobie obszerniej zapoznać czytelników z całą kwestją 

wynikami posznkiwań, bo jak na teraz rzecz jest 
w pełnym tokn, a dr Szaraniewicz udaje się właśnie 
znów na miejsce robót, gdzie wyrasta prawie z pod 
ziemi cale miasto, po którem kiedyś przeszła bogini 
zniszczenia.

Koncert ks. Marceliny Czartoryskiej.
W sali magistr. przemyskiej, przepełnionej doborową 
publicznością, odbył się w piątek 1. bm. wieczorem 
koncert, na korzyść stowarzyszenia pan dobroczyu 
ności św. Wincentego a Paulo, w którym wzięta 
udział ks. Marcelina Czartoryska. Dostojna koncer- 
tantka odegrała partje fortepianową, złożoną wy­
łącznie z utworów jej nauczyciela, Chopina, kwire 
koncertantka wykonywa nieporównanie. Koncer- 
tantka odegrała Chopina fantazję op. 49 , preludja, 
nocturny i nadprogramowy wale, wreszcie trzy ma­
zurki. Gra ks. Czartoryskiej wzbudziła prawdziwy, 
nie kłamany pooziw, innych słów krytyki nie mamy; 
zrozumienie, cieniowanie połączone z biegłością, pe­
wnością, oraz wytworną subtelnością, wreszcie lea 

wykonywania utworow nieśmiertelnego mi 
strza, powołujący z nich do życia szczytną poezję, 
sposób, który nadaremnie kuszą się naśladować inni 
fortepianiści, to wszystko składało się na całość tak 
znakomitą, żo słuchacze dech prawie zapierali w so­
bie, by żadnego tonn nie stracić. Szczere i huczne 
oklaski były oznaką niekłamanej wdzięczności ze 
strony licznych słnchaczy.

Obok powyższych utworów program  obejmował 
cztery utw ory do śpiewu B ineta Manson d’arzil, (!) 
Miknlego piosnkę, Schnmanna F riiałingsnackt i S tille 
Liebe, które wdzięcznym sopranowym głosem odśpie­
w ała am atorka, b r T , znana u nas już z występu 
na zeszłorocznym koncercie na korzyść Tow arzystw a 
czerwonego krzyża, tudzież dckianucję Balińskiego : 
F a ry s  wieszcz, wygłoszoną przez znanego u nas de- 
klam atora p. M. W. Tak śpiew ja k  i deklamacja 
wywołał; przeciągłe oklaski i był; pięknem dopeł­
nieniem program n. (^S an)

Rolnictwo przemysł i handel.
Towarzystwo leśne galicyjskie odbyło 

wczoraj z rana posiedzenie w sali ratuszowej. Z 
powoda braku miejsca sprawozdanie obszerniejsze 
ze zgromadzenia pozostawiamy na jutro. Obecnie 
notujemy, że dotychczas zapisało się do Towarzy­
stwa 458 członków, a podczas posiedzenia również 
deklarowało się Lilkauaście osób na członków. Aż 
do chwili zgromadzenia walnego wpłynęło do kasy 
Towarzystwa 802 złr. Wydatki wynosiły razem 
268 złr. 16 cnt. Zapas kasowy z dniem 1. wrze­
śnia 1832 wynosi aatem 533 złr. 84 cnt.

L w ó w  2. września. (Sprawozdanie zbożowe banku 
rolniczego we Lwowie).

Usposobienie targów zbożowych nie przestało być 
chwiejnem. Berlin dziś nieco w usposobieniu przychyl- 
niejszem.

Brak celnego ziarna z tegorocznych zbiorów, szcze­
gólnie żyta i jęczmienia, winien oddziaływać korzystnie 
na popyt i ceny tychże.

Konsumcja krajowa zdaje się w większej części po­
kryta. Tran akcje miejscowe znacznie słabsze. Średnie 
pszenice z gotową dostawą zdolna do eksportu, me bez 
popytu; banatka celna mniej poszukiwani dla cen wy­
sokich. Transakcje na termina bardzo ntrudnione.

Fcwne nataleaio cen u nas nastąpić może dopiero 
podczas targu zbożowego we Lwowie, który się odbę­
dzie 10. i 11. października b. r. i ożywi eksport zboża 
galicyjskiego, dając wszelkie okazy tegorocznego zbioru.

Dziś notujemy za 100 kilogramów louo Lwów: Psze • 
nica czerwoną banatka złr. 9‘25 do 10 25, pszenica 
czerwona —•— do — ■—, pszenioa biała 9-— ao 10-—, 
żyto 6’75 do 6 76, owiej 6-— do 6-—, groch Victor ja 
—•— do —■—, groch drobny —•— do —■—, rzepak -/łr. 
12 50 do 13- -  , konicz —■— do —-—, ję zrrGeń brow»r- 
Dy 6-— du 7 - .  Spirytus na termina zL. - - za 10.000
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W i e d e ń  4. w rz e śn ia . (T e le g ra m ) N a d z is ie j ’zym  
ta r g u  z b o lo w y m  był p r z e r a ż a ją c o  tsfaby p o ^ y t n a  p s z e ­
n icę  S p rz e d a w a n o  p*zeni<:ę je i io n n ą  po z t r  9 • 15 do 
J r .  9 50.

N n  t a r g a  z b o ż o w y m  n a d zw y c za j m d ła  p a n u je  s y ­
tu a c ja . O ferty  s^  l ic z n e ,  r o p y t  co ra z  m n ie jszy . D o n o s ' 
n a m  o t “ m te le g ra m  z W ie d n ia , a p o d o b n e  w ia d o m o śc i 
d o c h o d z ą  ta k ż e  z B u d a p e sz tu , g d z ie  cen y  sp a d ły  z n a ­
czn ie . O b a w ia ją  się  z te g o  p o w o d u  t a k  w W ie d n iu  ja k  
i P e sz c ie  l ic z n y c h  b a n k ru c tw .
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Przegląd polityczny.
Lwńw 5 września.

D o w i a d u j e m y  a ię  z e  ź r ó d ł a  k o m ­
p e t e n t n e g o  * i e  k z l ą d z  J ó z e f  S e a -  
b r a ł o  w i e  z  z ło ż y ł  w c z o r a j  w  r ę c e  
e e s a r z a  r e z y g n a c j ę  z . g r .  k a t .  m e t r o

i m m \ i  m m u  kolei trans-l 
wersalnej zawartym został przedwczoraj ostatecznie 
między consorcjum Schwarza, a , Bankiem dla 
krajów".

Zwołanie reszty sejmów patentem cesarskim 
na 26. b. m. dowodzi, ie  R»da pańitw a nie 
zbierze s:ę z pewnością przed ln top idem, bo po 
zamknięcia sejmów muszą się odbyó jeszcze dele­
gacje, które w tym roku obradować będą w P e ­
szcie i nie mogą dlatego równocześnie odbywać 
się z posiedzeniami Rady państwa.

Cesarz po^ró jił 3. bm. z r in a  z Isehl do 
Wiednia, a we czwartek wyjeżdża do Tryestu.

Minister dr. Prażak bawiąc w Pradze t ds i -  
dził tamtejszy sąd wyższy krajowy, gdzie został 
powitany p-zez prezydenta sądu Temniczkę, p ro ­
kuratora Jarosza i wielu innych, poczem ud»ł dię 
także do sądu krijowego O g ilzinie 5 odbył się 
u prezydenta apelacji obiad, na który zaproszeni 
byli wszyscy dygnitarz1. Podezts przyjęcia urzę­
dników sądu krajowego u ministra, przemawiał 
prezydent radca p- Maui, konstatując, że sąd 
nie powoduje się żadnemi uprzedzeniami na 
rodowemi, a wypadki takie, jakie przytacza pra­
sa, iż Niemiec otrzymał rezolucję czeską na swo­
je podanie lub odwrotnie, są tylko wyDaanami, 
omyłką w której nie ma złej myśli ani z i- 
miaru.

Aresztowanych z powodu rabunku, dokonane­
go na Merstallingerze, odstawiono dnia 2. wrze­
śnia do więiienia sądowegł. Ridsktor dziennika 
%uKu.nftt Józef Peukert, i fabrykant gorsetów, 
Franciszek Gams, wnieśli przeciw uwięzieniu swe­
mu zażalenie, do którego jednak nie przychyliła 
się Izba radna sądu krajowego. Policja oddała 
także sądowi karnemu wszystkie przedmioty i ko­
respondencje, skonfiskowane w mieszkaniach are­
sztowanych, jakoteż protokoły z nich ściągnięte.

Rada gminna w Lublanie powzięła w sprawie 
zaprowadzenia języka słoweńskiego w szkołach, 
następujące rezolucje: 1) We wszystkich klasach
szkół miejskich dla chłopjów i dziewcząt ma być 
na przyszłość zaprowadzony język słoweński jako 
naukowy. 2) Język niemiecki ma być wykładany 
w t rzee:ej klasie słoweńskim językiem wykła­
dowym. 3) Nauka języka niemieckiego ma być w 
klasach wyższych tak kontynuowaną, aby np. u- 
czniowie z czwartej klasy normalnej mogli być 
przyjęci do pierwszej klasy którejkolwiek szkoły 
sredmej. 4) Magistratowi poleca s ię , aby o tych 
uchwałach zawiadomił krajową radę szkolną.

W  dniach ostatnich rozpuszczono pogłoskę, 
że rząd zamierza na najbliższej sesji parlamentar­
nej wnieść przedłożenie z projektem ustawy prze­
ciw socjalistom. Z tego powodu p;sze Jjrcsse: 
„Pogłoski tairie wychodzą z obozu opozycyjnego, 
gdzie starają się usilnie o to, aby budzić wszę­
dzie wzburzenie i obawę reakcji. Nie wątpimy, 
że robotnicy zanadto wiele mąją rozsądku, aby 
mieli wierzyć tego rodzaju plotkom. Rząd z wiel­
ką uwagą Siedzi sprawę robotników i naJ ży mieć 
to przekonanie, że władze polityczne i policyjne, 
gdyby tego okazała się potrzeba, spełnią sumien­
nie swój obowiązek. Sądy rozstrzygać będą we 
wszystkich przedłożonych im wypadkach Ściśle 
według uetawy. Państwo wobec wytrawnego zmy­
słu ludności specjalnie zaś robotników długo 
jeszcze obejdzie się bez ustaw wyjątkowych. Z re­
sztą na podstawie informacyj najzupełniej wiaro- 
godnyoh możemy zapewn ć, że pogłoski o zł że-

niu komisji celem wypracowania ustawy wyjątko­
wej przeciw socjalistom są bezpodstawne."

Tłproini L u t  donosi, ie  w Budź areszio* ano- 
18 chłopów z Braicz, których iako podoirz nych 
odstawiono pod eskort*. do Kotsru.

Dnia 3. b- m. odbyła sie w Bernie uraczy J a  
intronizacja nowego bi-kupadr Franciszka Bauera.

Dziennik HJrdinc, wychodzący w Anko- 
ni«, donosi, że odkryto spisek na życie króla 
Humberta, którego zgładzić chciano podczas po­
dróży jego w Umbrji. Rewolucjoniści zagraniczni 
mieli do tego zachęcać swych towarzyszy w kra­
ju. Z powodu odkrycia sprzysiężenia rząd spowo­
dował wydalenie rewolucjonistów włoskich, ba­
wiących we Francji.

Ukaz carski, nakazuje podzielić pułki kiw ale- 
rzyckie zam iasfna  4 na 6 eskadronów co równ* 
się po prostu pzmneżeniu kawalerji. Rosyjski mi­
nister finansów ma zaurar podwyższyć porto ed 
listów i stemsl wp. należytości

Sonn - m d  ^eieHags Hiourritr donosi z Ko - 
penhigi, że według *adeszłych tam wiadomości 
z Petersburga, zawiadomione już zostały wszyst­
kie dwory o mające1 wkrótce nastąpić koronacji 
cara Pogłoski o podróży rodziny carski łj do Ko­
penhagi nabiera prawdopodobieństwa przez przygo - 
owania. jakie czynią na dworze duńskim.

Indepmdance U^oumaine donosi, że krąży po­
głoska o zamierzonym zjeździe królów rumuńskie­
go i serbskiego z księciem bułgarskim w Ru- 
szczuku.

W paryskim pałacu giełdowym ma się odbyć 
bankiet w dwunastą rocznicę proklamacji trzeciej 
Rzeczypospolitej francuskiej. Słychać, że członko­
wie gabinetu nie wezmą udziału w tej uro­
czystości.

Lord Duflerin powrócił już z Prinkipos do 
Stambułu. Rokowania i konwencje rozpoczęły się 
na r.owo.

Oddział Beduinów usadowił się na skrzyd-e 
rozciągniętej aż ku Mahsamet Jinii angielskiej 
w El Sahibie; z tego powodu powołał Wolseley 
c z p ś ć  dywizji llam leya z Ismaiły i przypuszczają, 
że komendaat angielski wkrótce rozpo znie prze­
ciw nim dziaUnie.

S ejm  g a lic y jsk i.
P o s i e d z e n i e  11. z dnia 5. września. Na 

galerjach n ewiele publiczności. Pomiędzy posłami 
rozeszła się lotem wiadomość o rezygnacji księdza 
Józefa S mbratiwicza z metropolii lwowskiej.

Początek o godzinie 11. minut 40. Urlopy 
otrzymali pp Starowiejski, ks. Jerzy Czartoryski, 
Jędrzej wicz, Wesołowski i Łazarski.

Sekretarz C z a j k o w s k i  odczytał s p i s  pe-  
t y c y j ,  które wpłynęły do sejmu:

Wydział powiatowy w Wie.iczee w przedmio­
cie przym isowego i:b opieczenia budynków w ło­
ściańskich. Włościanie powiatu Przemyskiego, o 
zaprowadzenie prestacyj drogzwyeh p:enięłnyeh 
zamiast obowiązku odrabiania w naturze. Komitet 
założycieli fundacji pamiątkowej imienia Ignacego 
Ł ik a  zewicza, o zasilenie kapitału żelazacg) fuu 
dac 1. Michalina Teodorowiizówna, o subwencję 
na warst&t robót pończoszkowych. Franciszek Got 
wald, dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Raszow ie, o przyjęcie 12 lat służby rządowej do 
służby krajowej i o pięciolecie. Gmina Sobiecin, o 
zarządzeiie przekupa ua Sanu pod Muniną. Para 
firnie kościoła rzym. kat. w Brzozie królewskiej, 
o zwomienie od obowiązku konkurowania do dru­
giego k ś i i łła  w Gia Barowej. Gmina Pasierbiec, 
o wyłączenie z powiatu Bocheńskiego a przy­
dzielenie do Limanowskiego. Towarzystwo Har 
monja, o subwencję. Komitet kościelny w Stani­
sławowie, o subwencję na odbudowanie spalonego 
kościoła. Gmina Skała o pożyczkę 3000 ztr. na 
budowę cerkwi, o zaliczkę na płacę 400 ztr N a­
uczyciele szkół ludowych w Rzeszowie, o podwyż­
szenie płacy. Rada szkolna miejscowa na Zwe -  
rzyńcu pod Krakowem, o polepszenie płac nau­
czycieli w Półwsiu zwierzynieckiem. Nauczyciele 
okręgu lwowsko - zamiejskiego, o podwyższenie 
płac. 640 nauczycieli szkół ludowych w krają, o 
podwyższenie płac. Dyonizy Dub, kierownik szko­
ły w Drohobyczu, o przyznanie mu dodatku nię- 
cioletniego za ezas od rokn 1875 -d o  1880. Nau­
czyciele szkół ludowych w Tarnowie, o podwyż­
szenie płaa. T»w*rzystwo musycme w P  zem^ślu, 
o zapjm -gę 800 zł. na kueienie fortepianu. E t  
m«nd Giergow cz, nauczycie), o zup mogę.

Uchwalono przy tern wybrać oiobną komisję 
dla kultury krajowej z 13, i kumisję petycyjną 
z 25 człomrów.

Z porządku dziennego sprawozd mie Wydziału 
krajowego w przedmiocie reorganizacji oddziiłu

S rachunków, go w Wydziale krajowym, przekazano 
jw pierwszrm czytaniu do komisji budżetowej, a 

prawczdmie Wydziału kraj. w przedmiocie po­
pierania spółek meljoracyjnych do komisji kul­
tury krajowej.

Nastąpiły wybory do komisyj wczoraj uchw a­
lonych.

Do komisji l u s t r a c y j n e j  na 68 głosu­
jących wybrani: Wasilewski Tadeusz, ks. arcybi­
skup Isakowicz. Jasiński Franciszek, Haber, Gross, 
Spławiński, Krukowieeiu, Wolański Władysław, 
Towarnicki.

Do komisji b u d ż e t o w e j  na 72 głosujących 
w ybrani: Baum, Chrzanowski, Dzieduszycki Woj­
ciech, Goldmann, Hausner, Kaczsła, Rapaport, 
Romanowicz, Skałkowski, Scipio, Smarzewski, 
Stadnicki Jan, Towarnicki, Weissmenn, Wodzicki 
Henryk, dr. Zucker.

D j  komisji p r a w n i c z e j  isa 71 głosujących 
w ybrani: Fruehtmann, Jasiński Józef, Kowalski 
Bazyli, Spławiński, W ajgart, Wesołowski, Za­
torski.

Na członków komisji e d u k a c y j n e j  głoso­
wano dwukrotnie, ponieważ przy pierwszem gło­
sowaniu głosowało faktycznie 81 posłów, a kartek 
w koszyku znalazło się 90. Powtórzono tedy gło­
sowanie, i to imiennie. WyniK był następujący: 
na 79 głosujących w ybran i: Czerlrawski Euzeb., 
Dzieduszycki Wojciech, ks. biskup Dunajewski, 
Majer, Małecki, Siwczyński, ks. biskup Stupnicki, 
Tarnowski Stanisław, ks. biskup h decki, Czarto­
ryski Jerzy, Romanowicz, R jy.

Do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  na 72 
głosujących wybrani: B irtu rń sk i, Czajkowski 
Jan, Czerkawski Euzebiusz, Grocholski, Janko, 
Koziebrodzki Szczęsny, Madeyski, M*x Onysskie- 
wicz, Paszkowski, P/lat, Dzieduszycki Tadeusz, 
Romer, Wolfart, Zywicki.

D j komisji d r o g o w e j  na 79 głosujących 
wybrani: CSujkowski Alfons, Głogowski, Roppen, 
Jaworski, Jocz, ks. Maudyczewssi Kornel. Męciń- 
ski, Michałowski Roman, Michnacki, Mycielski, 
Torosiewicz Emil, Żurowski.

D j k.-misji d l a  k a s  z a l i c z k o w y c h  na 
76 głosujących wybrani: Ska kiwski, Kamiński 
Ignacy, Bieliński, Zywicki, Mitkowski, Gorayski,

i Wolański Mikołaj, Starow.ejski, Popiel Jan.
M uszatek wezwał komisje wyorane do ukon- 

stytu rwania się. Budżetowa już to zrobiła, wybie­
rając Wodz ckiego H m ryka przewodniczącym, 

, Smarzewskiego zastępcą, a sekretarzem hr. Scipio. 
|K )niec posiedzenia o */,2. Następne jutro o go­
dzinie 11.
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Hr. Stanisław s t a  
dla członków komitetu, 

j We czwartek daje ks. Adam S a p i e h a  w 
Krasiczynie obi»d dla mini otrą F a i k e n h a y n a ,  
który tegoż dnia przybędzie. Wieczorem odbędzie 
się przy oświetleniu fesiyn na Sanie. Zaproszono 
b&rdzj wiele osób.

W piątek będzie wspólny obiad posłów sej­
mowych i członków komitetu wystawy. Tegoż 
dnia odbędzie się uczta nafciarzy.

W sobotę daje komitet wystawy ucztę na 
cześć hr. S t a d n i c k i e g o .

T ry e s t  5. września. W domu poddanego 
włoskiego, c»iVjliere Gy r a ,  przedsięwzięto ścisłą 
rewizję, poczem go uwięziono. Wczoraj zwidziło 
wystawę 10 000 osób. Od tych dni, plac wystawy 
co wieczora jest elektrycznie oświetlony.

(D.). W iedeń 5. września. W ezjraj odbyło 
tię w szlacb Drehera zgromadź mie radykalnego 
stowarzyszenia robotlików. Na pbrządku dzień 
nym była kwestja artykułów żywności. Z powo­
du namiętnych wycieczek przeciw klasie b - 
ga tsze j, komisarz policji rozwiązał Łe- 
branie.

Silaa oddziały straży policyjaej rozpędzały 
późuym wieczorem na Landst asse robotników, 
wyprąwiącyeh sceny hałaśliwe. Przewódców are 
sz to w ano.

J a d e n b u rg  5. września. Z 250 wyborców 
przybyło na wczorajsze zgiomadzenie zALdwie 50,

z tych 18 ertonków wydziału gminnego. Bur­
mistrz H i e b a  a m zagaił zebranie. G o e d l  uza­
sadnił wotum nieufności tern, że baron W a 1 t e  r s- 
k i r c h e n  jest zwolennikiem wolnego handlu i że 
głosował za nadzwyczajnym kredytem dla Bośnji 
i Hercogowiny. L a z a r  polemizuje z Goedlem i 
wnosi odroczenie uchwały, aż do przybycia baro­
na Walterskirchena. Wniosek Lazara odrzucono i 
wyrażone wotum nieufności w proponowanej przez 
Goedla stylizacji. Tak zakończyła się cała kome- 
dja centralistów.

P e te rs b u rg  5. września. Podczas manewrów 
sapernych w obozie pod Iszorą zatamał się most 
na basenie, w chwili gdy car i carowa z następcą 
tronu przez niego przejechali. Orszak carski runął 
razem z mostem, a znajdował się w nim w. ks. 
Michał, jen. Wannowski i Kostanda. Wszyscy są 
mniej lub więcej pokaleczeni. W organizacji mi­
nisterstwa wojny mają zajść radjkalne zmiany. 
Wannowskiemu mają być poruczone sprawy czy­
sto administracyjne, Obruezewow, zaś militarne.

B e r lin  5. września. Pogłoski o nagłem za" 
słabnięciu cesarza W ilhelma w skutek pośliznięcia 
się na stopniu karety są bezpodstawne. Dziś 
przybywa do W rocławia jenerał Albiedyński, a 
jutro w. ks. Włodzimierz na manewry.

F ry b u rg  5. września- W skutek wykole­
jenia się pociągu na kolei Frybursko-Kolmarskiej 
zostało 54 osób zabitych, 100 rannych. Zniszczo­
nych wagonów 22.

W ird e ń  5 września. Minister oświaty zamianował: 
Edwarda C h a r k i e w l c z a ,  suplenta w gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie, nauczycielem w gimna­
zjum państwowem w Tarnopolu ; Euzebiusza S z a j d z i- 
c k i e g o ,  suplenta w gimnazjum tarnopolikiem , nau­
czycielem w gimnazjum państwowem w Kołomyi; ks. 
Karola Z o e l l e r a ,  nauczyciela religji w dotychczaso- 
wem państwowem gimnazjum w Brodach, katochetą w te­
raźniejszym wyższym realnym i gimnazjalnym zakładzie 
tamże.

Telegramy biura koresp.
S ta m b u ł 4. września (wieczorem). Port* 

pizyjęła wniosek Anglii co do wylądowania tu 
reckich wojsk w Portsaid. Porozumienie osiągnię­
to również, co się tyczy proklamacji przeciw A 
rabiemu. Publikacja jej ma nastąpić przed wylą­
dowaniem wojsk tureckich w Egipcie. Jest na­
dzieja, że podpisanie konwencji wojskowej nastą­
pi przed upływem tygodnia.

M an illa  3. września. Dziś umarło 347 kra­
jowców i jeden Europejczyk na cholerę.

F re jb n rg  5. września. Wykolejenie nadzwy­
czajnego pociągu spowodowane zostało przez s tu ­
py telegraficzne, zwalone przez burzę. Dziewięć 
wagonów jest agruchotanych do szczętu. Dotąd 
jem ożebnem , jest skonstatować liczbę rannych. 

Pociąg był zajęty przez 1.200 osób.
W iedeń 5. września. Misja turecka pod 

odzą F  u a d a paszy, przybyła popołndniu do 
~iednia i została powitana imienien^cesarza przez 
, dpułkownika Benkissera na dworcu.

P ra g a  4. wrzsśnia. M inister P raiak  odpo­
wiedział doputacji studentów czeskich (proszącej 

cofnięcie rozporządzenia o językn egzaminacyj­
nym), że agitacja przeciw rozporządzeniu nie jest 
na czasie i nie jest uiasadnioną. Ma on nadzie- 
ę, że rozwój uniwersytetu czeskiego nie zostanie 

powstrzymanym taką agitacją.
T ry e s t  4. września. Arjyks. . L u d w i k  

W i k t o r  przybył tu i zwidził szczegółowo wy­
stawę.

B e r lin  4. września. JfyrddjtuAseht £Ulg. 
powiada z powodu odwiedzin W i n d h o r s t a ,  co 
się tyczy sprawy sukcesji (pomijając kwestję, 
czyli ks. G n m b e r l a n d  w ogóle ma jakie prawa 
sukcesji w Brunświekiem księztwie), że sukcesję 
jego w krajach, należących do państwa niem ie­
ckiego, nie może być tak długo mowy, jak długo 
on i jego p&rtja we wszystkich kierunkach, tak 
w prasie, jak i w parlamencie zajmują dotych­
czasowe stanowisko.

Telegrafowany kurt wiedeński.
L w ó w  i  września. (Z Izby handlowej) I. Akcja 

«. Bstnkg: Kolei gal Karola Ludwika i  200 at. 318' — 
3iil -, kolei Lwow.-Czern.-Jaaij- 171 75 — 1 7 5 '- ,  

Banka lup t. gal. 3u4|S0 — 309-—, Banka kred. gal. 
<47-— ZSZ II Liaty zastawne na 100 zł. w a 
Tow kr d gal. ziem. 6uj0 9976 - -  100-76, Tow. kred. 
gal. zio n 4°|0 91 50 — 93-—, Tow. kred. gal. ziem. 6a|, 
99 5 U0 75, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 87-80 — 
8 9 —, Banku hip gal. o°|0 1017b — 102-76, Banka hip. 
gal. 6°J0 98 30 — 9960, •-Lnka hip. gal. z 5°|0 prej». 
'.00 70 — 101-70. 111. Listy dłużne na 100 z<. Gal. 
zakł. k ed. włośo. 6% 101 60 — 103'—, Gal. zakł. kred
włość. 6°/n 06*-------- 96*—, Ogól. roi. kred zakL dla Gal.
i Buk. 6,'i| los w 16 1 --■— — — . IV. Obligi za 
i01 zł Indemnizacyjne galio. 6°|„ 99 26 100 26, Ko

mnnalne gal. Zakł. kredyt, włość. 
Poźyozki krąj. z 1873 6%  li

. 6% 100------- 101 50,
101'-------  102 50, Losy miasta

Krakowa 19-26 — 81-—, Losy a.. Stanisławowa 23-50 — 
26*60. V. Monety. Dokat holenderski 6*49 — 6*69, Dukat 
ceearsld 6-50 — 6 60, Napoleondor 9-37 — 9*47, Pół- 
imperjał rosyjski 9 62 — 9 72, Rubel rosyjski srebrny 
1-62 — 1 62, Rabel ros. papier. 117 — 1-19, 100
marek niemieckich 67-69 — 68 26, Srebro za 100 zł.
— ------ , Kupony w srebrze za 100 z ł ----------------

(Pierwsza oyfra ws-.ystkioh pozyoyj znaczy: 
„płaoą,0 draga .żądają “)

Wiedeń 5. września godzina 10 minat 40. Akcje 
kredytowe 822 80, Angtu-Austr. 122—, Akoje hanka 
Union 126*49, Kolej Karola Lad. 821-—, Poładn 166 80, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne gal banka hipot. 
— , Galicyjskie cbligaije indemnizacyjne — , Gali­
cyjski bank nietykalny —■—, L osy z rokn 1864 — , 
Napolecador 8-4S1/,, Babel papier. 1‘18. Usposobienie : 
słabsze

Wiedeń 4 września godzina 1 minat 69. Loty 
kredytowe 175*7U Węg akoje kredyt. 309 60, Akoje anglo- 
auetr. 12160, Akoje banka Union 126 20, Akoje kred. 
Karola Ladwika 818 60, Akcje kole; północnej .271-—, 
Ak ije kolei południowe 155*50, Akoje kolei Alfdldzkiej 
176 76, Akoje kolei Elżbiety 212 25, Akoje kolei Lwowsko- 
Gzernioweozi a 172*75, Akoje kolei węg. północnej 
wschodniej 166:—, Wiedeńskie losy 126 26, Akcje koiei 
Rndolfa —•—, Akoje kolei Albre»n» — Węgierskie 
obligacje państwa w słocie 04 76, Galicyjskie obligaoje 
indemnizacyjne 99 80, Lwy regulacji Citey 110 80, Losy 
tureckie 24 60, Węgierska rant a 118*70, Akcje banka 
związkowego 118 60, Akcie banka obrotowego —•—, 
Akije kolei wggiereko-galioyjikiej — — , Akoje kolei 
państwowej — , Bubel papierowy 1*18, Węgierskie 
osy 118 76, Mark niemiecki —•—. Uspos.: słabsze.

Wiedeń 4. września godt, 6 mia. 16. Jednolity 
dług Państwa w banknotaoh 76 86, w srebrze 77 30, Renta 
w złocie 95 40, Lo«y pożyczki z roka 1860 130 50, Akoje 
banka wiedańskiego 880 - ,  kredytowego 821 80, Londyn 
118 66, Srebro — *—, Napoleondor 9‘48, Dukat oes 
men. 518, 100 marek niemieckich 67'85.

Fary* 8% Benta es 26.
Berlin 4. września godzina 6 min. 16 Rosyjskie 

banknoty 203 40, Akoje kredytowe 612 50 Lombardy 
270-—, Galicyjskie 137-60, Kolei Romańskiej 60 - ,  Au- 
strjaokie bs knoty 172 76. Po zamknięcia giełdy. kredy 
towe — —, Lombardy —*—.

N a fta . W i e d e ń  5. września: 12*6C do 13 —.
B r e m a :  6 76 d o  . H a m b u r g :  6 80, na wrzesień
6*70, na wrzeseń-gradzień 7-16. A n t w e r p j a :  na 
wrzesień 17'/% S o i  y T o r k i  6’/t . F i 1 a d e 11 j a : 6 8/t

Telegram> a b o ś o w e  z dnia 2. września. -  
W i e d e ń :  Pesenioa 10-— dc 10-60 ■!.. żyto — *— do 
—■— ił., jęczmień —•— do —•— z ł, kokorndza — ■—
d o  z l ,  owies —■— do okowita pr. 10.000
liter proóent 82'— do 82‘26 zł. B n d a p e z s t :  Psze 
nioa 100 klgr. (na jesień) 8-93 do P'96 zł., rzepak (ra 
i  erpień-wnesitfń) —•— zł. B e r l i n :  Pszenice żółta 
(na wrzesień) 178 —  n , żyto — *— m , spirytus lóoo 
62 80 m., olej rzepakowy 6 f ^  m. S z o z e u i n :  Pzze- 
nica —’—, rzepik — . P a r y ż :  mąki 169 kilogr. 
58-40 fr., olej rzepakowy 74 50, zplrytoL —■— Ir. W r o ­
c ł aw:  Pzeenioa — , żyto — , owies — , spirytns 
— - kakomdza K o l on  ja : Paaenioa —■—;

Przyjechali do Lwowa dnia 5. września.
HUTEL ŻORZA. JEksc. L. hr. Wodzicki z WiedniL, 

M. Komarnicki z Horpina, E. Miinter z Gorajca, L. 
Braunstein z Warszawy, H. Max z Tarnopola.

HOTEL LANGA. A. Juzyczyuski z Przemyśla, S. 
Holander z Norymberga, K. Scbneebach z Paryża, F . 
Hellwig z Drezna.

HOTEL EUROPEJSKI. O. h r. Ressignie z Niska, 
J. Zielonacki z Poznania, M. Dydynski z Raciborska, S. 
Ostrowski z Wiednia, M. Zakrzewski z Wiktoros a, A. 
Lówy z Niska, A. hr. Krnkowiecki z Aksmanic.

HOTEL WARSZAWSKI. M. Godlewski z Warsza­
wy, V. Victorin z Kolgdz.au, A. Elgass z San F ranci­
sco w Kalifornj:, V. Zotta z Pragi, S, Skórkowski z Kró­
lestwa Polskiego.

HOTEL KRAKOWSKI. M. Wolski z Lublina, F .  
Mikuszewski z Krakowa, B. Stępiński z Sądowej W i­
szni, J .  Rybaczewsai z Cisowa.

HOTEL LAZARUSA. O. Oeller z Wiednia, S. Griin- 
berg z Suozawy, K, Knihinioki z Liska, O. Szymonowicz 
z Leśnik.

n

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Wedłng południka peszteńsk.ego.
DO KRAKOWA: o godz. : ) min. 80 w nocy I 

pospieszny); o gods. 4 min. 83 rano (poaiąg osot 
o gods. 4 min. 49 po południa (poaiąg mięesany).

DO STANISŁAWOWA: (ns Stryj) o godr 6 min 
46 rano i o godz. 5. min. 16 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK: (s dworoa Iwo walu ego gto 
wnego) o godz. 6 min. 40 rtne (pociąg pospieszny); c 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięezany); o godz 
10 min. 11 w nooy (pociąg mięszany).

DO PODWOfcOCZYffi (z dworca w Poauamozn). 
o godz. 10 min. 39 w nooy (pocuąg mięezany), o goaL. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

DO CZERNI0W1E< : o g jol. 6 min. 10 rano (po- 
oiąg popieczay); o godz. 11 mm. 60 w południe (pociąg 
mieszany) ; o rodź 10 min. 60 v  -tooy (pociąg mięszany

Z w racam y uw agę na inserat 
p .  B y s t r z o n o w s k i e g a ,

tgmsp- K H BI
O G ŁO S ZEN IE.

Pracownia Z egara f s im w s k a
pod lirmą

L . f . G o s t k o w s k i  &  C°'
ma honor oznajmić Szanownej Pu­

bliczności,
że  k a ż d y  z e g a re k , w y ch o d zący  
z ich d o m u , jest o p a trz o n y  
św iad e c tw em  z a rę c z e n ia  z wła- 
B noręcznym  p o d p ise m  i p ie ­

częcią z a k ła d u . 2195 8-3

N o n  p l u s  u l t r a

dla cierpiących na iołądelr.
Mój b a rd z o  sm a czn y  d s s l jd a t  r  ślinn> 
le. zy p d g w a ra n c ją  w s z u tk i e  n aw e i 
z a s ta rz a łe  c ie rp ie n  a ż łę< ikow e, na w s 
fleg m ę, w y w o łu je  a p e ty t ,  p rz y sp ie sz a  <r» 
a e  ie ,  n .e ^ p n s z e z a  iw o rz e n  u  się  w is 

t r ó w  i k w a só w .
Wielka i h ś ć  d z ię k c z y n ie ń  je  t dc 

p r z e jrz e ira .  P rz e s z ło  » d  30 l a t  n ż y w a n s 
e skutkiem przez, le k a rz y .

Haym an, aptekarz, Inzeredorf 
2816 4 6 W iedeń.

4 - 8

I I — l l l l l — I
t o m a n y  t ę d t ł a

2391 pragnie zająć a:ę

lawiadowstwem realności większych.
I W razie potrz by mi że złożyć 
- odpowiednią kau' ię Zgło.Łz-niH odbiem 

Pod adretą Poczta rest. l  a t

Od 15. sierpnia do 5. października
r o z te łs m  ja k  zw y k le  z u p e łn ie  d o jr z a łe  

s ło d k ie , n ie p s u ją c e  s ię

Winogrona stołowe
najszlachetniejszego gatnnkn fe obz 

wagi 5 kilogr. franko za

1 z łr . 70 et.
^  żadnej dopłaty do wszystkich siacy 
Pocztowych An.tro-Węgier za pobraniem

A  M a  i  U  T r U t t
: Tr y zan owien n 3 koszów pod
'“dnym fcire er  i p zv łania naprzód 
Ptlbiędzy tylko 4 złr. l i  ot 2321 7-14

A n to n i W e b e r
2462 1 - 3  w Tryeście

rozsyła pocztą franco oclone: 
t r a w ę  w prawdziwyi-h niefałszowa- 
oych gatunkach, r y ż ,  o l i w ę ,  
o w o c e  jołuduiowe itp. po najuiż- 
szyi-h cenach za pobraniem poczto 
wem pod gwarancją za pełną wagę 

i doskonałość towaru 
C e n n i k i  nn ń ą d a n l e .

G r o r z e ln ik
z 30 to l t tn i tm  dośw iadczeniem , w yrabia oko- 
w ltę najnow sza, najlepsza, pizez aiebie w y p ró ­
bow ana m etoda. w yd» jaz  1 korca 100 kilogr. 
karb  frl, z każdego 1 °/n skrobi w y le j 5o ° 0 
t alesa sp iritusu , urrąrt a w arsta ty  do naj- 

yiszej produkcji w ó d k ', przytem  zna się na 
budów n. tw-e 1 w Łaidej galez< gospodarstw a 
wiejskiego 1 tychż* 1 achunk iwościar li n iepo­
ślednio, o e g r  dow odem  rajcblubniejs e św ia­
dectw a i rekom* ndacje, które posiada. Poszu- 
ku.i; j osady l a  r o c ir ego. Ł askaw i sleżtio 
daw cy racza sic /g los;ć pod ad r s a  : M ic h a ł  
H ełn ick i, w B rzeżanath  2459 1 —1

K a f fa n iK i i  s p o d n ie  t r y k o to w a .

M A R C I N  M f T T , T , F , R hD&
a3 L y ń f r  n i  H * *U c k a  1. 17

1-i » X
•O p o l e c a  n a  j e s i e ń :
ns0 KAPELUSZE filcowe ćzsrne i kolorowe, «—1.7DP-

CYLINDRY uajoow szego fasonu. <

KAPELUSZE składaue (chap;aux claques) có
tybetow e i atlasow e. ca

CZAPKI sukienne, filcow e i haraukowe.
"O£0
O

Łaskawe zamówienia z prowincji za- <X>
iu tw ia odwrotną pneztą. 21372 n

G ła s z c z e  1 k u l s z «  g n m o w u .

M w t M a  i m r n m
poB adająca język polski, niemiecki, 
francuski i muzykę, szuka miejsca.

Adres: A. ł». ulica Smoleńska 
Ni. 15, w Krakowie. 246' 1 -1

W reHacści p. S m u t n e g o ,  ulica 
■Łyczakowska 1. 13 jts t

1 Pokój
a p n e d p o k o j e m ,  u m e o l o -  
w a n y ,  z pośńelą, dziennielub mie- 
sięt-zmo od 1 5 . września do wynajęcia. 

2467 1—3
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Najtańsza podróż do Ameryki
zapomocą

słynnych, elegancko i wygodnie urządzo­
nych powozów pocztowych

l i  *■  J  t  j L x a d . i a . o i ! -
v ia  G lasgow . _

Ekspedycja każdepo poniedziałku I piątku
Prospokta w językn polskim, tudzież 

mapy i plany kolejowe rozdają się bez­
p łatne. Na zapytania odpowiada się 
w J ę /y k u  polak i ni 2835 8 —9

Bilety sprzedaje:
U t f i t i t  i u ,  Gener 1 Beyoilmaclitigtnr, 

H am borg , A dm iralitftt-B lr. 12. 
Wokale na baniu 1 gotowkę.

zdrojowisko bromowo-sołankowe
borow inow o-m rów czano-żeEazste

połatzone z oddziałem hydroterapei!tycznym, leczenie e l e i t r y c z n o d c i y
zoopatriono zakład i«  wszysłkia przt/rządt/ gimnastyki nowoozasna•

M0HSZ7N jest stacją kolei Arcyksięcla Albrechta.
W samym zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej nłatwiony.
Zakład nrządzony zusta* wedle wszelkich wskazówek naukowych, 

podanych przez znakomitości lekarskie w G alicji, posiada wodę 
gorżką z solą glanherską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alka­
liczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste w zdirojn Al­
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0'0S węglann 
żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo- 
bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny" zasila zakład łaziebny, 
niemniej własną żętyrzarmę i mleczarnię.

Restanrację prowadzi zakład we własnej administracji i urzą­
dzone są o liady wspólne łabie d’bote i wedle karty, których dobroć 
i doskonałość przyrządzenia zyakały jnż w tym krótkim  czasie wszelkie 
uznanie. Restauracja posiacia składy wina, piwa i likierów krajowych
i zagranicznych.

Dla wygo iy g* Aci i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śJbzuy park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian i 
oraz sama Datura i jej urocze miejscowości, cały obwód Stryjski zdo­
biące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość robienia 
w yciecłrk, nie może być większą, w miejsen bowiem służy do użycia 
kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów 
do dyspozycó.

Stale ordynującym lekarzem  jest Dr. Zygmunt Dzikowski.
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morssynie, który 

zarazem o wczesne zamówienia m ieszkań uprasza.
N sio n  k ą p ie lo w y  r o t p o e i y a a  się 1- m a j* .

C- k. uprz. kolej Areyks. A brechta dla ułatwienia komnnikacyj, 
wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-M orszyn, Boleel w, 
M onsyn i  napowrót po zni*unyeh cenach. M 9  11- 0

Uwiadomienie.
Wyszła ułaśnie przez I> ra  A. 

K a c z k o w s k i e g o  starano e opra- 
eow*na te o re ty cz n o  - p rak ty c z n a  
N auka w tte ry n a r j i  h o m eo p a ty czn e j 
cayli N auka hom eo p aty czn eg o  sp o ­
sobu  leczen ia  w s.-elkicli cho rób  
z w ie rz ą t dom ow ych , j a k o  p o d rę ­
czn ik  d la  w łaśc ic ie li w ie js k ic h ; 
jest do nabycia w księgarniach: RP. 
Milikewalnego, Seyfar.ha & Czajkow­
skiego, Gubrynowioza & Schmidta, 
F . H. Richtera, w aptece p, Mikoia- 
■cha i n samego autora wo Lwo * i e ; 
w księgarniach: D. E Friedleina w 
Krakowie, G. bethm ra & Wolffa w 
W srszame i w centralnej homeopaty­
cznej aptece Flemminge w Petersburgu. 
C en a  3 ztr. a . w . 2480 1—6

P o e z t a
przynosząca dochodu 1300 złr. rocznie 
nettj, z widokami polepszenia wkrótce, 
za zezwoleniem wysokich władz poozto- 
wych do zamiany na pooetę bądź w wecho- 
dniej lab zechednisj Galieji. Zgłoszenia 
pod adresem W. J. Z. poste reetante 
Kraków. 4423 3 -3

i  W niedokrewnośei, bladauzcł i w 
|  patologicznych wyp*dkach braku 
! regularności, udziela skutecznej j

ipoittucj H p e e j a l l s t a  c h o r 6 b  
1 ~JX m  n i c i  y c Ł ,  p r a k t y  r * -  
n r  l e k a n H e a y e y n y ,  4 M - 

j r u r g i i  i  A k n s s e r j i

I JAN K U R P I JŚiL
• m  alley Wałowej pod

i. B, I-bze piętro.
Oiłlynuje od gcdżiny 

od 2. do 6. 9j do 12, f075 1 6-0



DZIENNIK POLSKI.

Podaję do W ij iu u t a ,  za z dQ'em 1. lir. t tw c r ^ lu n

Dom komisowy w Czortkowie
który załatwiać będzie wszelkie poleronia, pośredniczyć 
w wszelkich hupnach i sprzedażach dóbr, ziemiopłodów, la­
sów, towarów, efektów używany, h, jaboteż pojazdów i m a ­
szyn gospods rskieh. Nowe towary, meble, lustra i fortepiany 
na spłaty ratam. sprowadzać będę jako i powozy. Mając 
stosunki zawiązane z kupcami w  Wiedniu, w Wrocławiu, w 
Paryżu i w Londyn.e — najtańsze źródła są mi znane. — 
Cenniki ilustrowane rozmaite i okazy mieć zawsze będę do 
przeglądu, Sprowadzanie najtańszą drogą obmyślane — ró ­

wnież jak  i ekspedycje.
Ogłaszać będę cd uzaiu do czasu powierzone mi efekta do sprze- 

d™;y k o  pt izikiw ane do nabycia, a zadawalniając się matą prowizją, 
starać się będę być prawdziwie użytetzcym dla wszystkich, którry 
■ię do mnie udawać zechcą. _  ,  . .

w ii*  2 3 3 1 .  s k r z y u s l u .

w

!

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1882 

przez , S u e z “ sprowadzonej

E R B A T Y
c h iń s k ie ]

a manowicie: cen* ta 
pó ł kilo

0. „ASSAM- L ECCO - MANI A- 
RIN,“ najprzedniejsza mie­
szanka arotratyuzna . . zł. 5

1. „TASZli" Perła UbiD, żółto- 
kw » ,ow i ..................................   4 40

2. „JUNTOJCZAN PECHA,* 
białokwiatowa . . . . „ 4 —

3. ,NANDZ1'N,“ czarna mocna ,  3-20
4. „Sul (HONG,* Jiało narkot. „ 2 8 C
6 . „CuNGO," famlijna debra . ,  2-—
6 . PE OSZEK HERBACIANY . ,  1-60
7 WYSIEWKI z najlep zych

herbat

_  dajemy te obligacje podług dzieeuego kuisu. Kupujemy i sprze- f i  
Q  dajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje państwowe, Q  
q  jakotoż akcje, po najizttelniejszycb cenach, wszelkie wylos. listy 5 ?

zasUw. i losy pod najkorzystmejszemi warunkami et Irońtui smy j t  
w  Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez O

§ doliczeni i prowizji. 2079 4_o

SO K A L  i L IL IE N  e
O  u l i c a  H e t m a ń s k a  I .  H .  H

O O O O O O O O O O O O O I O O O O O G O ? O O O ł

8 . SOUCHONG n»jpizedn ejsza 
w oryginalnych drewnianych 
skrzynkach . . .  . ,

, 9. SOUCHONG powyższa na
W a g ę ...............................................

10 U? ARNA KARAWANOWA 
Wores-,i zenki, funt ros. . .

11. RWJ ,TOWA k a r a w a n o ­
w a  W reszczenki funt ros. „ 

polaoa i rozsełą bardel

1‘7(

3-6<
o  O O O C O O O O O O O O i O O O O O O - J O O O C O

8  n  m t F s m « M  1.1  w i  m i  m  m  n m  S
O  R o c z n i e  0  c l n g n f c ń  : u
v  15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. październiŁa O  ^  M f t r f c l ^ W i C Z f l

8 {imdu* w  . —  . -  ..  -
Główna wygiana 5 0 - 0 0 0  zlr.

Wyc ^gnięte losy z pajmni ł.jszą wygraną w kwocie 100 zł.
U  biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Sprze-

060 we Lwowie, w Rynku 1. 49, 8 —O

O  o m ]  ft p ę c h e r z e  r y b i e
najpewniej**a eraaerwatywa prawdziwa frmae i w  „u rn  po 1 , f , 8, 4 i 
I m ,  j k l B u i t l  i J U i i k l e  tuzin sł- .  50, e « u j a a h H i e  o d  p e w t  
(w to mis paakuw) sstnka r ir, 2  *0 , wyi 3a p* d dyikreoją ra  p o tam i wn .O t 
waaree-Agentie" Ś J o x .  M o s 6 .  Wiedeń, L Kdllaarhjfgasae Nr. 4. 1 . j

208'

J l a t e r j e  n a  s u k n i e
5 ?  tylko z Crwałej i dobrej wełny owczej; dla mgżezytny wzrostu Srednbgd 

8  m e t r y  I O  g e n t i l i .  r a  J e d n o  a b r a o i e  z dobrej wełny owczej -.a 
P U B  e ł r . ,  n a  a ó r a i d e  z leyu-ej wełny za 
H — ,, n  . u b r a n i e  z delikatnej wełny za 

lO*— „  n<a u b r a n i e  z całkiem delikatnej wełny za
1 2 ' 1 0  a k r .

P l e d y  p o d r ó ń n e  po 4, f ,  8  do 12 :łr. t e koLwenju ąue 
można zwrócić za zapłaceniem porta poczt. Bardzo delikatne materje na j 
■podnte, snrdnty, zar: ntki, płtszczn od deszczu, tyfle, araczki (Lu »enj| 
ankbu komiśne, szewioty, trykoty, paruwieny, uoskingi, kam8 'ariiy, suknia 
bilardowe p leca 2410 3—24

J a n  H t i k a r o f ^ k y -e g o
ab ład  fa b ry c z n y  ir B ern ie-

Prcbki przeajła iranko. Próbfci dla krawców niHfrankorttane Zwraca 
■ię nwagę >p k r a e < 4  *  na bogaty wybór i  n a  niezmierną niskośó cen. 
Penieważ wielu z moich P. T. odbiorców w zaufani i do mnie zamawia 
materie nie żądając próbik, przyjmuję więo na powrot w ten spOoóL, 
nadesłany towar, gdj u} nie konwenjowat. Próbki cza nego p< rawian 1 
i uoek ng_ wysełae ie mogę, gdyż zamówię Sie jert tn  sprawą zaufania. 
Korespondencje przyjmnje się w języka 1 ibmieckim, węgierskim, czebkim, 
polikun, franoaakim i wiotkim

R ud. S a c k ’a
patent. 3. i 4.  skibowe pługi

ma na sprzedaż i dostarcza 
gotowe jen. ajent

Juliusz Carów w Pradze.

O P T Y K

w obfitym wyborze poleoe;
h a n d e l  i p r a ę t ó w  k o f a ł e l i i T f l h  i  c e r k i e w n y c h

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
p o  n a j s t ą p n j ą c y c h  e a n a e h t

dla ioHilyoh: 173 om długości po 80, 48, 08, 65 złr. i wyżej.
loO ,  .  .  85, 50, 70, 93 ,  ,

l  Iflj ,  .  ,  40, 55, " I , 96 ,
903 .  ,  ,  4% 60, 80, 1 0 0  ,
210 ,  ,  .  50, 65, 85, 110 „

dla dzieci: 70, BO, 90, 100, 110, 120, 180, 140, 160 cm. długości 
po LO, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 8 0  złr. i wyżej.

Opakowanie wielkiej trumny 5 zlr.; — malej od 1 de > zlr. wal. aoatr.
Wielki wybór: kap atłaso—,>h; tiulowych, mułowych, pei kałowych i orpa’.- 

tynowych materaców ’ pou uszek d j  trum ien; wieńoówfrancuskich * batystowych 
&  w od 1 do 16 złr. j .Zirf da wieńców gładkich 1 z napisami, światła 
. ugneteweg- i pochodni sttaryurwych i smolnych.

—  Ta'egrafiozne zamówienia ukkuteoonia aię natyohmiast, bez różnic; 
j  Jzieó lub w nucjy. , . . .  .

miejsc rd rie  sio ma żelasne. kolei; odatawia aię na żądanu właśną 
podwodą, 'a  nm iarkowanaoenę. __________   2096 28- 0

czasuW i

a  Maur. Boscowitz
-et©  L w o e l e ,

plac  M erjacki, lirzba  6,
poleci P. T. Publiczności swój świ 

i obfio. e zaopatrzony

Skład towarów opt cznych
po na jtan ezy ch  cenach

ST  bez, dodatki pfdw3 Ższc 
na tow ar; zagraniczne

O k n i a t y ,  c w i k l e r ;
stal, no e frebrc, nikł, s nmin: 
bro, złoto, również bez oprawy, 
kret i róg, od 1 złr. i wyżej.

I  o r a  r ż k l (ręozi ) o .raen 1, 
szfldkrtt, ki-sć słoniowa, sreliro,
• lam inom  od 1 zł-, i w-żej.

B l & o k ie  t  l a t r a . n e  i p o 1 
naj- iwszych fasonach ud 3 złr. i w, 

B a r o m e t r ;  metalowe lub nap! 
niosę rtęcią, prcezemnie zregalowaae od 
4 złr-, S zl> i wyżej.

l e i m e m e u ;  p ik  jow e, kąpie­
le, p "zed oki a, d-a chemików, cie­

plarń, ula gorzelni, cd 2 2  z>r. i wyżej, 
do mierzenia temperatury ciała, od złr. 
izO Jo i.

W n g l  do m. » zenit płynów, alko- 
hometry, Trallei i sacharometry, baro­
metry, m kreskopy, lupy, szkła do czy­
tania, wagi wudne, reisocipi, initrumenta 
inżyniersL. e do wszelkiego moż bn“go 
użytku, tasiemki miernicze, colsztoki. 
manometry, belgijskie rnry do mierzenia 
stsnu wody we wszystkich m iarach, 
elektryczne maszyny i elektryczne ele- 
me ta ,  strzykawki morfinowe i igły 
skrzynki s e-eoskopcwe i obrazki laterns 
magica — w cgóle wszyttk e przedmioty 
wchodzące w zawód optyczno-mechaci 
czny pt» z a j t a ż s z y c l i  ee< n ae ti. 

Główay i k ł , ‘d  m a n o m e t r ó w
do zotłów parowyi h we wszystkich wiel 
koś iach Scbaffera & Bndenberg, Buckan 
w 1—„de1-urgu p o  c e n a o n  f e b r y  
c i u j  h .

Zaefektowane manometry mogą b;c 
ukjii ieszniej i tanio zreparowane lub ń 
łyOie iie wymiecione

Najnowsze telefony i elektryczno te 
ieg'afy pokojowe dostar.-zam z opisem 
-o nats wiania przez siebie sam egj po 

cenach fabrycznych.
Dzwonsk z jednym tss‘rem i jednym 

e’eme tern z drutem izolowanym 60 me­
trów iłng. ś. i od 5 złr. ( ocząwszy.

Na żądanie mogą być takowa nrsą 
Jzone przez mego montera w domach i 
pomieszkaniacb nctelach, zakładach ką­
pielowy cn np. ,k na.dokładniej z moją 
gwarancją.

Również wysyłam na żądanie mon­
tera na proaiucję. 2466 1—0

Uskuteczniam rep eracje  wssyst- 
kich optycznych i mechanicznych przed­
m ie ów i instrumentów najrpiesaaiej 
aajdokładniej.

Zam ów ienia załatwiam za zali­
czeniem natychmiast. Coby się nie podo­
bało, będzie bez przeszkedy wymienione.'

r-: p^gSMBisgsriaijgrgE: Ezm ssaK m BtiE ssaBB m um  m e m a s a
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PODZIĘKOWANIE.
W tych dbiacb, kosztem dobro­

wolnych ofiar, został ukończony nowy 
organ w kościele św. Łazarza, przez 
p. K l e i u e n t a ,  któremu za zro­
bienie lakowego nsleży tię chlubne 
uznanie. — Tym zaś wszystkim, 
którzy łaskawie ofiary składali, 
a przede*szystkiem  p. J a ś k i e ­
w ic z ó w # , dyrektorowi Zakładu 
św. Lazarze, który gorliwą i bezin­
teresowną sta. innością, głównie do 
tej sprawy się przyczynił, w imie­
niu oba Zakładów, sk łtdam  publi­
czne podziękowanie. 2463 i —i
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ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE
W SZYSTKICH CUORÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ TŁCIO W YCIl W  KAŻDYM W IE K U

Impotencji, niepłoilności, npływ u nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów, bicia 
serca, ogólnego osłabienia, zmazań nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego, zapomocą

K R O P L I  O D M Ł A D Z A J Ą C Y C H
Dra Sam uela  T h om p son a

I ZIAREK Z /hSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra A D D ISO N A

adkarli ogólnego upadku sil, podczas rekonwalescencji, a zwłaszcza 
ienjn i uzdrowienie osób osłabionych przaz długie choroby i utratę

zielnie. Każdy tlakon opatrzony jest prospektem wskazującym sposób

>y flakony zaopatrzone liyty w powyższe znaki fabryczne 
ie Itocliecbouart, w Paryżu.

\Mikolascha, R u d era  i Krzyżanowskiego ; w KRAKO W IE

-J-3-3-3 -0 -0 -0 Ó 3  3 Ó Ó Ó Ó Ó Ó

<OOlV*)cXXXXX*iXXXXXX**XX*3k

"  m m  ł i i M  K i i A i ;  g

N  O  B  A
w średnia wieka, posznknje nmie- 
szczenia jakn Bona do małych dziec: 
także zajać się może zarządem 

gospodarstwa domowego. 
Biiżar-a wiadomość n pani Z l e n >  

m o w  i s k l  p j  ul. Piekarska i. 8 .

na

E l e p c i a  K a r e t a
m a lo  n ż y  «tann jest za 
przystępną cenę do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności k s i ę g a r n i a  p p  
S e y f a r t h *  1  O i  a j  f e a n s f e l e g o
5 6  L w o w i e .  2453 2

Zasady ameijoracyj roiajcli
ią po zniżonej cenie 1 złr. 1 0  ct. do 
iii  9 nabycia u antora 1-3

k. KitM W k OZYŻAIOfSKIEGO,
i iż jn ii ra  w  T arnow ie.

K O jNKU b S.
P o s a d a  l a k s i a s  w  m l a a t e  

< i> k n  f i a i k u o * ( e  (pow. Tarnobrzegj 
je»t ■ t t u l e m  if l. b iu .  o p r d ż u l o n a .
Panowie doktor.y życzący arbie otnym ać 
takową, ze tK ą  aię z^łuaić co apteki 
m,fjacowej, zVąt  bl ż zyLh  szcz'gołów 
zaaęgcą. 2463 1 - 3

Gmina miasta Biranowa.

8194 19-86

Tord-Boyaux
niaiotąoy mygiy, 
aiOEory, krety eto, 
Usnanie honor, n* 
Wyit. Pow, 1878. 
W P»ryiu pp.Ga*- 
r&rd et O-ie, rne 
de 1’Hlyańe des B©- 
eoz Arta. 16. We 
Lwowie w &pt. pp. 
Mikoljbaohfc i Krxy 
tonowaklego.

^  ̂ ^ ^ j

Nauczyciel muzyki
poszukuje m iejsca na wsi lub '  
na p ro w in c ji, za skrotnnein  ś 

w ynagrodzeniem . j
Udziela nauki g iy  na fortepianie  i na % 

sk n y p c ach  podług szkoły  p rak ty czn e j,
£  o ra i  na żądanie p o czą tk ó w  języka poi- j  

skiego i niem ieckiego. a
Ł askaw e zgłoszenia pod lit. J L , <4. *  

w  drukarni „D ziennika Pol«kiego.“ j

Lekcje muzyki

na fortepianie
udziel* we w łtsnem  mieszkaniu lub 
eż w mieście panna M arJ» W ier­

c iń sk a , uczennica Luuwika Marka. 
Osoby interesujące się tern, raczą 
się zgłosić pod następnym adre­
sem: Lwów, nlica Gołębia Nr. 9.

krajowe i sagranioane 
ju ż  n a d e sz ły  d o g łó w n e g o  s k ła d u

J. IHNATOWICZA
magistra fa r a a c i  

w e  L w o w i e ,  ^ r a j r  u l l e y  K o p e r n i k a  1. 8 .

h
A

*

Dla wygody pljąeyeh wody mineralne grzane, chłodne, z mle- w, 
11« '  oolami. kumysem, żętycą itp.

iieJ akii f t
X

a o a t a l  o t w o r z o n y  P a w i l o n  w  o g ro d m ie
otwarty od 6. rano do 9. wieczorem.

K L  M J  1 K  k f  j H  *
otrzymuje się z m leka przez winną fermentację, przez fakultety  
medyczne i pierwszorzędne Dowagi lekarskie został uznany 
ja io  najlepszy środek odżywczy w suchotach, kaszi ich, katarach, 

i w osłabieniu ogólnem, m ianowicie:

K u m y s  ż e l a z a w y
w niedokrew nośd, biedaczce itp. słabościach, m ianow icie 
u kobiet powszechne zastosiw auie z i*dz rfy j  »jn, n

F laszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazowego 70 ct., 
kurek do picia SO ct., opakowanie 6 e t  flaszka 50 ot.

„  1M i J .  1H M T O  WICK.
:m >  y a n t x * y c x x x y >  ^ o o o m j o p c k i o c :

Hx
*a
f t

S

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że od lat 18tn 
zastępuję ibrykę

słynnych prasowanych drożdży
Ad. Ig. Mautnera i Syna

we e  W  k e d n i u .
Właściciele tych fabryk są też wynalazcami snchych 

drożdży i doprowadzili jakość tychże d o  - u j B i M l l u a i ę J  
d o e k o n n lo śc i tak, że w nich u.e znajdują się żadne łączn ik i: 
jak k r o c h m a l  i in n e  sraro gaty, ktore fe rn a e n ta c jl  
a a e ie r n  p r s e a a k a d  a a ją , lecz li tylko w j i t e  a ro śd śe .

Drożdże dobre i niezawodne w  f e r m e n t a c j i  zaciera 
gorzelnianego stanowią poniekąd nader w a z n j  a  n a w e t  
n a j w a ż a i e j s a y  c i y n u l a  w  w y d a t k u  a a e i e r a i ,  zwła­
szcza przy t e r a ź n i e j s z y m  o p o d a t k o w a n i a  naczyń 
gorzelnianych. 2069 7—0

Lowyż wymienione drożdże polecam Wielmożnemu Panu 
do a a e ie r a  g o r z e ln ia n e g o  i uprarzam  o łasaawi zamó- 
nia. Drożdże mogę Wielmożnemu Panu za każdorazowe zam ó­
wienie posyłać, lab jeżeli W. P. szereg dni oznaczy, w których 
ze Lwowa wysłane być mają, bezzwłocznie uskutecznię.

Polecając przy tej snosobności mój haiidjl towarów 
korzennych, Win i Herbat ch.ńsko-rosyjskich, kreślę się

sługą

K a r o l  B a l ł a b a n .

N A  Ł Y S I N Y
s i w i e n i e  w ł o s ó w  i  i u p i e ś

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i jo  
dziękować jedynie

O le j t a n n in o w y
I > r .  M O R A S A .

W ielorakie lekarstw a nie m ogły mi po m ó d l ua w ypadanie w ło só w , aż aa poradą; 
mojego leYarza aprobow ałem  tanninow ego olejn D ra  M or-i^i, k tó ry  w  krótk im  czaai,
usunął iłe . S tosow nie tedy  do zasługi oddają niniejszem publiczną pochw ałą tem u prepa­
ratow i, a jego w ynalazcy najgo ią tsie  podziękow anie.

Praga, 10. lu tego 1877. K l n i k l .
P a iie  ap tekarm  Józefie F ilrrt w  Pradze I 

Z rarfoacią mogą pana , r w  _dom'C i .  ołej UDniDowy dr. V c r m ,  zaatar w iłem  
a tVv su wyoadznie w iórów , k tóre już pr*e» dw a lata trw ało , Spodziew am  lią  ta  po 

-nooa '20 irodka doataó tn o w u  poprzedni n- j p i,K ry  zarost.
Manet ad t s .  «<ero*ij ' 8 7 . Dfatrja V. t M r « n b s .

Wielmożny Panie I
Nie jeztto nic przyjemnego, jeżeli zią w  trzydziestym  ro i u żyoiz ma ły siną  G4y 

bym nu używ ał był oleju tanninow ego d i. M oraaa, to byłbym  dziś już m łodym  starcem, 
bredek en dokazal n m uł- cudów , co także wszyscy potw ierdzą, k tórzy  mnie znają, 
" i  - n ą  mi tedy ! t d W dziączcy

B u k o w i 3 . ctToinia 1880 . J a r o s ł a w  O r l i c o ) ,  rsadoa dbhr
9 W  Sprzeda,e sią w e flta .kaob  po 9  i 1  | ł r .  w ? L w ów  e u Z jg C S l H  I t ó  

B n o C e r a ,  aptekarza pod ,S re h m y m  Orłem  u  io* K raków .kn , a w  Czerniow  anb o 
I Gor o h o w t^  ep i ,  aptekarza „pod O patrznością .*  2 t0 2  19 — 0

C ł / t n . n a  grubs, świeża lub starsza, Ol U Ili lid jjjj0 80 teitów , od50 kilo 
wjżej transito 76 centów.

S r ł f f ł o  ^  cent®w, od 50 kilo 
w a u i u  Wjż ej transito 76 centów,
C r n a f o r  w ńjrzow y. śaifży, kilo 
w l l l a t c l a  84 t t., nad 50 kilo 80 ct.
C e m e n t  p °r,Jancz,i'> groszow i*-
u c i i i c i u  cki,świe?y, najbilniejf-zy, 

beczka200 kilo z łr.6  40, 175 ki'o 
złr. 5 60.

W a r r n n  hydrauliczne hufsteinskie 
n a r l l u  w beczkach okcło 265 

kilo, za 100 kilo biutto 2 złr. 
65 ct.

C i n c  żakow ski murarski 100 kilo 
1 złr 20 cnt. 

n i r z c  wiedeński rzeźbiarski 100 k lo 
r  4 6, 8 złr , abbastrowy

14 złr.
krakowski biała malarska 

v i i l i i i v a  i f gajotrwala, 100 k io
2 złr . 2276 2 - 4

W s i e l k ł e
farby, la h e ry  an g ielskie, pokosty, pędzle

i t p .

p o l e c a  d o m  h a n d lo - a y  p o d  f i r m ą :

F r .  L e n e r t
w tr a k o * e ,  ulica S ła w lo w iia  

Bpod Gankiem “

l O Ł Ł l  p r o c k i  s e l d l i e k i e .
T y l k o  p r a w d z i w e ,

jeleń ua każdej etyKiecia pudełka wydrukowany 
jeat orzeł i moja Ur na.

Od 30 la' _awise a najlep zyni akutkiem uży­
w ał 3 na wuelk.aKD rodaąju o h  ł r o b y  ż o ł ą d k a  

pwamw i w i d b n l ę t e m n  t r a w i e n i u  (hrak 
' t. b.) piceoi* k o n g e >  

a lk o m  k r w i  i 'l*w p t o n l o m  h e m o r o ł d a l -
apetytu, satwaruame i

Saosególnie aaleoone oaobom zatrudnionym 
pray zajęciu ■ jd r j . e s
Fałssywe wyroby fęu ą  sądownie ścigane. 

Cen» opleciętewaEieKe.orygia; Inego pnd«*ha A »*r. w » .

Jako w e lA r a ir ie  d0 akuteusnero opatrywania *ośu"a, reumatyzmu, w.zalkteęo rodzaju bolow ozłonkow 
i paraliżować, bólów głozzy, u.zów i zębów ; jako k o m p r e s y  we w.zelkiuh skaleizenach i rana łi zanalemach 
i wrzód» ,a. W e w n ę t r z n ie  c wod% tmięizana w nagiej ałąboś i ,  wpuiotaob, kolkach i rozwolnieni,.. Flaa-lut 
z dokładnem omsem BO ot
4 W  Ty l k o  praw dziw a, jeżeli Każda flaazkt raopatreona jeat w p o d p la  1 z n a k  o c h r o n n y  M olk a .

O L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  C o m p .
w B ergen  (w Norwagjl).

Ze wszystkich w handlu znajdująoych aię gatunków jedynie odpowitKiui do leozniosego uiytko.
Cena Ua teki v r u  s przcpllom u łjela  )  Mt*. w. a.

Główny skład wysyłek u 1 . Moll, o. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben, 
Uprasza się P . I .  publtcsnośi wyra m* iądać preparatów M O L L A  i U tylko U preyjmywa L 

które opatrzone są moją marką ochronną i podp^jom. i08:i 37—52
Nk l i d y  w e  L w o w ie :  J. Beiser apt., Józ. Hanke, F. W. Królfiiowsl^ Zyg. Buoker apt., St. Mark i e- 

wicz, W. Maruzatkiewioz: w Białej: A. Reionert, apadk., Enoh Keler apt.: w Brodach: M. K alau  i £j, Libeu  
apt.; w Baozacza: L. Neumann: w Czerniowoioh : Ignacy Sohnirah, C. Alth apt., J, Golioho^ki apt.; w Dro- 
h o bycz u : Dobicynieoki ap t.; w Glinianach: A. Heim apt., w Gurahnmora: A. Botezal apt., w Ual : A. Gott- 
aonner apt ; w Husiatyme: W. Czerski apt.; w Jarosławiu : Józ. Rohma apt.; J. kl 'iłoolu apt.; w Krakowie . 
f  bobie.ajski apt., W. Redyk apt.. M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt., w Lunanowie : A. Muller apt.; w Mielou: 
A. Pawlikowski a p t;  w Nowym Śąozii.: R. Jakubowi ri apt.; w Nowym Tai ja:  K. Laur; w Podwołeozyskaoh 
O. Morawets; w Przemyślu: F. Nahlik ; w Rzeszowie: J .  Sohaitter Ł  vX)mp.; w Saz jurie i  
Aleksiewios apt.; w Stryju: J. Zgórski apt.; w Ssozakowy: Rappaport : w Tarnopolu: E ftan ts, F  Kahara. 
w t., F. Jamrogiewics apt., A. Morawetz spadk.; w Tanw wi« : W . T. A. Wlelogorata, W. Muldnjw*
F. Lauoayńaki; w Waaowioaoh: Ig. Brosig; w Zbarażu: N. Sńssermann; w Zydaoaowie. A  Bardaai  apt., 
w Bm łanaoh: J. Hausberga apt.

Cii
W |d f ą r e a  i  r g d a k to r  o d p o w i e d n i ^ ; Jó z e f  L o ak o w o io k t. Drukarni „DaieuD^ka siakiego,* pod i»r»ądem Leone Zubeiewioae


